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Sra  S ro isz e w ick a .
Pr?.^ \vidjnj ania tych polityków i puMcystów, 

^tórzj wyrażali przekonanie, że nacechowane pato­
sem rewolucyjnym i frazeologią wolnościową oferty 
bolszewickie nie są wyrazem szczere? o aązem. do 
zlikwidowania stanu w o!emiego, ale o£ fudnym i pod­
stępnym manewrem wojennym, obliczonym na dobro­
duszną naiwność przeciw rńka, sprawdzają się coraz 
bardziej. Już enuncjacje p. Litwinowa i innych agen­
tów sowdepji z racji ogłoszenia zasadnicz3'cb nod- 
staw polskich warunków pokojowych, najpierw w ko­
munikacie komisji sejmowej spraw zagranicznych a 
żotem w niefortunnej nocie p. Patka du mocarstw 
koalicyjnych, wskazywały, źe twierdzenie ot srty bol­
szewickiej, jakoby nie i;tni?ly punkty sporne pomie­
rzy  Polską a Rosją, kióreby w  drodze układów me 
ń-ogły być usunięte, było beztreś ciwym frazesem, 
Jdyż przeciwnie widocrnem sic stało, że dążeniem 
bolszewików będzie utrudnianie i przewlekanie ro­
kowań pokojowych, celem umożliwienia sobie Jak na»- 
Pełnieiszego sukcesu dyplomatycznego.

Ostatnia nota p. Cziczerina jest już zupełni; ja­
snym dowodem, że tendencja taka u władców sowdc- 
W1 jest głównyn. motywem ich grj dyplomatycznej.

Nota ta,-jak wszystkie poprzednie, podlana lest 
obficie komunistycznym sosem ogólnoludzkiej miłości 
i roi się od frazesów, mówiących o ..pracującym lu­
dzie rosyjskim, uosobionym rządzie sowietów” (pi». 
*r<Xki—Joffe et consc-tes jako personifikacje ludu 
f^yjsk ego —* to zaiste szczyi tragicznej humory- 
f-iśu1). kićry wyciągn-d dłoń bratnią do narodu pol­
skiego, o gorącem pragnieniu położenia aesu  akcji 
drogiej j t. d. W  tym wodnistym sosie bolszewickim 
pływają dwa kaski, kiorycn przełknięcie wydaje się 
dyplomatom Lenina szczególnie trudne i nłebeznte- 
czne.

Warunek, polski, iż rokowaniom pukujowym me 
ma towarzyszyć zawieszenie broni na ca.ym koncie, 
Pobudziło autorów noty bolszewickiej do formalnego 
wylewu wschodniego patosu. P. Cziczerin ł tow. u - 
dają, że nie mogą zrozumieć, do czego rząd polski 
zmierza, uważają ten warunek za rzecz potwora, i  
Pozbawioną wszelkiego sensu, a poczuwszy w sobie- 
ducha biblijnych prorokówr, rzucają, jak dnigi Moj’ 
żesz, albo... Wilhelm I!., klątwę na niepoczciwycń 
Fllakćw, na których „ma spaść wyłącznie odpowie, 
dzialnosć za każdą kroplę krwi, przelaną w przyszl

lid, z obu stron, ł iz. wszystkie dolegli vości t nie­
szczęścia, które mogą spiśc na klasy pracujące Rosji 
i Polski”.

Rasowy charakter autorów noty przebija się uż 
nadto w yra/aie w  tym aroganckim ustępie, w którym 
bolszewicy oskarżają rząd polski o przygotowywanie 
zdrady, twk niżąc, iż ograniczenie rozejmu tylko do 
przyczółka’ mostowego w Borysowie, budzi podej­
rzenie, iż sztab generalny polski ukrywa takies zamia­
ry strategiczne.

Wierzymy, że brak zgody ze strony u ols. tlej na 
t'opozycję zawieszenia broni, ogromnie nie podobał 
się bolszewikom. Im przecież więcej szło o rozejm, 
niż c rokowania pokojowe, jakże uśmiechała im się 
myśl zaprzestania działań wojernyeh, w których tak 
bardzo nfe mieli szczęścia, a  zwłaszcza nadzieja „bra­
tania się krasnoarmiejców ‘z żotnierzann polskimi, 
uszczęśliwienia rycerzyków naszych komunistyczna 
bibułą i słowną propagandą. iń -staraliby się niewątpli­
wie o to, aby trucizna tą n.iała czas dzia.ać. Przy per­
traktacjach pokojowych wysuwaliby coraz to nowe 
frudnrści, aby je przewlec, a tymczasem bezczynny 
żołnierz Rzec: yposiHitej gnuśniałby, ulegając z dniem 
każdym większej demoralizacji, a za frontem bracia 
komuniści podtrzymywaliby ciąjie niszczący orsieó 
demonstracji strajkowych, zaprzyjaźniona zas prasa 
anonimowego mocarstwa \(odnosiłaby na całym świę­
cie wrzask z porodu  wygórowanych żądań i osła­
wionego imperjalizmu polskiego, uniemożliwiającego 
rzekomo zawarcie pokoju Sposób to chytry i wypró­
bowany w niedawnem doświadczeniu. Wszak przy 
pomocy takiej właśnie finty Niemcy doprowadzili do 
ostatecznego rozstroju rewolucyjną ąrmję rosyjską i 
dzięki temu samemu środkowi uniknęli zupełnego po- 
gromu na zachodzie tak. że mogą obecnie udawać 
wobec własnego narodu, ż« u w a lił  ich głód i bloka 
da, a nie militarna przewaga koalicji. Spodziewali się 
vięc i bolszewicy, ze ten niezawodny środek oozwoli 
im złamać armję polską, której w polu nigdzie nie 
mogu dotrzymać kroku. Na^zitja ta  irysla wobec 
stanowczego oporu rządu polskiego. Widać jednak, 
że położenie militarne i ekonomiczne Bouzewji jest 
znac?nit gorsze, niż to starają się wmówić jej r e n a  
w  opinię państw zachodnich, gdyż aodąsawszy się, 
pogroziwszy i rzuciwszy talmudyezną klątwę, mi­
mo tc milcząco : pośrednio zgodzili się na prowadza 
me roKOwań pokojowych bez zawieszenia broni.

Oznali natomiast za stosowne nie zgodzić się, aby 
miejscem tych rokowań b]d Borysów, mimo to, że 
w  poprzednich swych notach wyznaczenie czasu t 
miejsca rokowań poz ustawili Polsce. Niekotisekwen

cję tę popełnia*, pod pozorem, źe Borysów nie mr 
dogodnych połączeń telegraficznych i radjoteleirafi 
cznych z stolicami obu państw, czemu rząd polski 
słusznie w  sposóu kategoryczny zaprzeczyŁ

Zamiast B onsow a woleliby bolszewicy roko­
wać w  jednem z miast estońskich lub w  Warszawii 
ostatecznie. Petersburg lub Moskwę wysunęli tylko 
pozornie dla salwowania honoru domu, wiedzieli bo> 
wiem zgury, że Polska — stosownie do zwyczajów 
międzynarodowych me zgodzi się. Jako strona zwy­
cięska, na prowadzenie układów w stolicy pooitegn 
me przyjaciela. Jasne jest dlaczego Estonja zarówno 
jak Warszawa byłaby d,a bolszewików dogodnyi. 
tertnem  du działania. Mieliby tam inosobność rozw‘ 
nięcia całego aparatu agitacji i propagandy, w  której 
tak nieprzśścignionymi są mistrzami, mogliby, zwła­
szcza w Warszawie, postulaty swoje popierać „źy 
wiofowemi” demonstracjami „wzburzonego” ludu 
złożonego z „neutralnych'* i z własnych płatnych 
agentów, n.rgliby wreszcie misterną siecią intryg i 
fałszów oplątać członków ambasad i misj zagrani 
cznych, o: az koresponacntów pism zachodnio-euro 
pe jskich,. z tą nlepłonnr nadzieją, że wrazie przewie 
kania się układów, o co niewątpliwie postaraliby się. 
zgłosi się jeden z wybitnych mężów stanu, najpewniej 
Lloyd Oeorge lub signor Nitli z propozycją życzli­
wego dla czerwonych dyplomatów pośrednictwa.

Wszystkie ie korzyści stracą bolszewicy, gdy 
układać się będą na pustkowiu boryso^skiem, w od­
osobnionym od postronnych wpływów całego świata 
v agonie kolejowym, tocząc samotny pojedynek z pol­
skim przeciwnikiem.

Na wykręty i impertynencje bolszewickie odpo­
wiedział rząd polski w  sposób godny pełnego uzna­
nia: noia polska, zwięzła, oschła i wyniosła podtrzy­
muje wszystkie poprzednie żądania, Zastrzega się 
przeciw wszelkim dalszym dyskusjom na temat za­
wieszania b.*oni 5 miejsca rokowań i żąda ostatecznej 
zgody na Borysów. Przyciśnięci do muru dyplomaci 
sowieccy nie mają innego wyjścia, jak ustąpić lub 
wziąć na siebie odpowiedzialność rozbicia układów 
pokojowych, zanim się rozpoczęły. Ponieważ — jak 
wszystko zcaje się wskazywać — bolszewicy mah, 
nóż la Taióie, zapewne nie będą się upierać I d snąv- 
szy kilka Hąiew w hebrajskim stylu, pójdą do bory 
sowskiej Canossy.

Pierwsza to  zwycięstwo taktyczno-p olityczne 
postawiłoby delegatów polskich odrazu w sytuacji 
korzystnej wobec bolszewików i byłoby dla olch 
wskazówka jaka drogr prow idzi do dalszych sukce­
sów, gdyby fatalne fiasko, jakiego doczekała się poi4-

W obronię prawdy.
(Dokończenie).

Z wywodami autora można na cgM zgodziw się. 
•hociaż niojem zdaniem, pożądanern bytuby, aby to 
Wszystko było ilustrcY/ane charakterystycznynd przy 
iładami. w  które te \vcllci tak ibfitowab

Na tle ich, charakterystyka rćznycu odłan.ów 
społeczeństwa i ich bojowego • zachi wania się, zna- 
Jznie plastyczniej i żywiej wypadłabs niż w sam eh 
kreśleniach, a nadto, dałaby żywy obraz, rodza'u i
Josobdw walki.

Jeden jedyny przykład depicsji ns3 ccicznej u 
młodocianego studenta, który pod wpływem przerasta­
n e j  wytri ^małość jego nerwów, grory ojennej, 
•ozpłaka! się, mimo tego jednak poszedł dniej do ata- 
tu, nic jest wystarczafiący. ani nawet szczęśliwie do­
dany, aby dać obraz rzeczywistego nastroju mlo- 
Iziciy.

Rzecz naturalna, że i takie wypadki njiały miej 
5ce, były jednak częste rakże wypadki -adzwyczu 
ic jo wprost bohaterstwa, jak na przykład przy zdo­
bywaniu Dyrekcji policji, Kiedy to wiaśnie taki ohło>- 
fłec. nie rwrażajtc na grad kul, wspiął s!e na ( n- 
iniachu i rzuciwszy do wnętrza granat, umożliwi 
Wóbycie. , . . .

Zwięźle, lecz zarazem bardzc jasne i trafnie, 
"-*edstawii autor terenowe warunk. walki i dość do­
sadny da’e obraz zasobówr materiałów wojennych i 
4*jr0' izacji.

Żałować Jednak należy, że brak jest w brosz, .ze 
r tuacyjnych szkiców, któreby unaoczniały llnje 
fontów, ich zmiany, rozkład sił, główne punkty opar-
a a i i . d .

Nawet dla znaf .cęgo Lwów, trudno bez tego w y­
robić sobie jasny obraz, cóż dopiero dla tych, którzy 
Lwowa nie znają!

Wreszcie następuje tp is walk, obrony i odsieczy. 
Sam autor stwierdza na wstępie, że opis ten nie 

jest dokładnym i wyczerpującym, gdyż brak ino do 
tego koniecznych d a t

Zresztą*tdaniem mc -m, itocmlir broszury nie 
pozwoliłby na t a

Mimo tego iednak. Jest w  mej kdlki takich luk, 
których nawet w  tak krótkiej broszurze być nie po­
winno, gdyż dotyczą one najważniejszych, wprost 
zasadniczych momentów, a nie podobn przypuścić, 
aby auto:, który w  obronie Lwowa zajt..owal jedno % 
laczelnych stanowisk, t. j. zastępcy Naczelnego Ko­

mendanta i Szefa Sztabu nie m ał ich dokładnie, 
Między innemi,, odnoś,' się to do walki w  dniu 17 

listopuda i do walk w  pierwszym dniu odsieczy.
Jak to autor słusznie podnosi, kontratak z dnia 

17 listopada, wychbdzący z Radeckiej Szkoły był tak 
wściekły, tak żywiołowy, że nie tylko rozbił pr*ewa 
żające sjly Ukraińców którzj wdzierali się już pra­
wie do niei, lecz spęćził ich ze zdobytych stanowisk, 
odebrał im ich własne i wyparł ich do samego prawie 
śródmieścia.

Nie tylko dla Naczelnego Dowództw.., lecz Jla 
Każdego z nas było wówc au. Jasneir. i niezbitem, że 
przy silniejszym nacisku, można było odnieść zna­
cznie większę i trwalsze sukcesy n. p. przez zdobydr 
Cytadeli i Góry Jacka.

Tego samego zdania jest zresztą także i autoi 
Dlaczego to jedtak nic stało się, — tego on nie 

tłumaczy, gdy: okoliczność, że -  jak twieidzl — nie 
można było sformować potrzebnego oddziału, nie 
jest żadnem tłómaozeniem.

Oszołomienie i panka nieprzyjaciela, trwały dość 
długo, gdy walka dawno się już skończyła.

Ochota i duch w załodz. bylj nadzwyczajne. —- 
Ludzi w tyłowych formacjach było aż nadto, a mie­
dzi tymi wielu, bardzo nawet wielu oficerów i żołnie­
rzy zdolnych do broni.

Broni równiej nie brakowało, gdyz jak sam au­
tor pisze, mieliśmy 20 tysięcy karabinów.

Czyżby istotnie przy trochę energii, nie można 
byto sformować oddziałów?

A chyba nie trzeb?: sie rozwodzić nad loniosto- 
Scią konsekwencji któri,by takie wykorzystanie zwy­
cięstwa za sobą puciągnąłoi

Inny był zatem powód, a powodu tego autor 
nam nie wyjawia.

Drugim, jeszcze bardziej zagadkowym momen­
tem, to przeprow pzenie akcji odsieczy.

Zastanówmy się m d  tem pytaniem głębiej.
Akcja Je. rozpoczęła się o 6-teJ rano dnia 21 listc 

pada, a więc po trzydniowym rozejmie, w czasie k tó­
rego, zwycięska, a więc w najlepszem usposobienia 
będąca załoga omony, miała sposobność wypocząć i 
nabrać sił. a  Naczelna Komenda rozpatrzeć się w sy ­
tuacji i  wydać stosowne i potrzebne zarządzenia.

Odsiecz przedstawiała się istotnie imponująco. — 
Tyidąc bagnetów, pół szwadron;; jazdy, dwie oatet 
je dział 1 pociąg pancerni

Mimo tegc jednak, sukces całodniowej walki był 
m ałj, prawie żaden'

Wprawdzie ukraińci dostali także posihri w  floścf 
tysiąca ludd. Jednak trudno i.rzy .uśclć, żeby to jmIuo. 
było powodem tego niepowodzenia.

Przybyły żołnierz, był w przeważnej swej części 
regularny <x egioniści), zahamowany od dawna w bo­
jach, wytKwipowamy bez zarzutu i pozostawał pod 
żywem i gorącem wrażenkm  ochoty upieszera z po
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tyka federalistyczna, lJe utrudniało w  wysokim sto* 
priu pracy naszej dyplomacji. „Dumny" plan utwo* 
r ż e n i a  walu ochronnego przeciw Rosji z mafych 
p a 'ii  w  kresowych, które miałyby żyć i rozwijać Sie 
poa : atronatem Polski, leży w gruzach. Państwa bu- 
ftruw e zrezygno wały z dobrodziejstwa opieki pol­
skiej i naśladując Estonję, same na własną rękę pro­
wadzą układy z bolszewikami. Pozostał jeden tylko 
sprz>mierzeniec-maruder, sławny atam ar Detlura, 
którego wartość jednak zawsze była więcej niż pro­
blematyczna i którego akcie niepodległościowe spadły 
fatalnie wobec tego, że Rumunia porzuciła myśl fa- 
rytrw ania niezawisłej Ukrainy. Prasa naszego ob-^zu 
ostra egała zawsze przed nierealnością i niebezpie­
czeństwami planu federalistycznego Dziś stało się to 
widoczne Już dla samych twórców l propagatorów 
tego programu. Oby błąd popełniony nie zemścił się 
na Polsce,'oby nie uniemożliwił jcuynie dziś realnej 
koncepcji przyłączenia do Rzeczypospolitej ziem prte- 
wahnie polskich i leżących w sferze polskich wpły­
wów kulturalnych

Postulaty s” e wobec Poiski usiłują bolszewicy 
poprzeć nową ofenzywą jeszcze na większe rozmiary 
zakrojoną, niż poprzednia. Wyniku jej możemy ocze­
kiwać spokojnie. Bohaterski żołnierz polski nie zawie­
dzie i chociaż w  części nap.awi to, co zepsuła nie­
udolna, zacietrzewiona polityka. W. K.

Przegląd polityczny.
Litwini | Rosja.

Litewskie Biuro Telegraficzne donosi: Ponieważ 
ani jeden żołnierz rosyjski nie stoi już na ziemi litew­
skiej rząd litewski oświadczył swą gotowość rozpo­
częcia rokowań pokojowych z Rosją. Najważniej­
szym warunkiem pokojowym jest bezwarunkowe u- 
znanie niepodległości Litwy w Jej granicach etnogra­
ficznych, t. zn dawniejszych gubernji osyjskich: vi 
leń'kicj, (') kowieńskiej, grodzieńskie* (1) i suwalskiej 
ze stolicą Wilnem.

Czem będzie Gdańsk.
Korespondent „Tetr.psa" zwraca uwagę, że efc- 

tema musi wybierać miedzy Gdańskiem jako portem 
h.uUlowym dla Polski, a Gdańskiem, jako pomostem 
bjczącym Niemcy z Prasami wschodnimi i otwiera­
jącym drogę do nowych wypraw na Rosję.

Obecnie zajmują się właśnie w Gdańsku orgs.il- 
zac,'ą wojskową, zbrojeniem .policji" w  automobile 
pancerne, samoloty i hydroplany. O polityce Gdań­
szczan świadczy, że domagają cię przylączen'a go 
wolnego miastu połowy półwyspu Hel, pomeważ u- 
mieszff/ona tam jedna ba ter ja panowałaby nad zatoką 
Gdańską, oraz przyłączenia Tczewa, panującegc nad 
pouczeniami kolećowemi Prus Zachodnich z Prusam1 
WscnoJniemi. Dwa mosty na VV'śle pod Tczewem, 
Odegrały wielką rolę w akcji Hindenburga w r. 1914. 
..Dążenia niemieckie są bardzo jasne. Traeba jednak 
je stwierdzić: Sadzimy, że między temi dwiema kon­
cepcjami Gdańsk — port spokojny ł <~<dati$k most mi­
litarny, Europa nie może się wahać".

„Robotnik" jest konsekwentny.
„Robotnik'* organ centralny P. P. S. uważ: zgo­

dnie z Rosją j „ukmińcami*', a także państwami cen- 
tralncmi, ziemie Czerwieńską, Zach Podole i zach. 
Wołyń, a także zapewne i Podlasie oraz Chełmszczy­
znę za ziemie nbpolską, i z tego powodu nie Inaczej, 
ni/ zewnętrzni nasi wrogowie stale głosi, że dążenie 
nr-sze do zjednoczenia tych ziem z Polską jest ano-

mocą zagrożonemu miastu ł wyzwolenia K> ze stra­
sznego pc’ożen5at

Z takim żołnierzem, cudów możraby dokonać, 
zwłaszcza przy oomocy takich partyzantów, z jakich 
skład ła się załoga Obrony!

Czemuż więc należy przyoisać. że po tak /spa­
niałem przygotowaniu artylerią, którego ślady oglą­
daliśmy na CytaJeli i na Jacka Oórze, nie tylko, że 
żaden z tych punktów nie został wzięty, ale nawet 
pozwolom nieprzyjacielowi wymknąć sle w  aocy nie­
postrzeżenie- !*

Wprawdzie wiadomą jest nam rzeczą, że zasa­
dniczą myślą ataku bvio, nie zch bywanie pozvc|l 
szturmem, lecz zamknięcie nieprzyjaciela pi zez oto­
czenie. jednak nie przeszkadzało to wcale zajęcin po­
szczególnych obiektów, skoro nadarzała się do tego 
sposobność.

Z niektórych słów autora należałoby wnosić, że 
między poszczególnymi oddziałami, a nawet w samem 
Dowództwie i sztabach, brak był skoordynowanego 
dz ałania, kto wie nawet, czy niektóre dział mia na­
wzajem się nie paraliżowały...

Dziwnie musi się m zeostewiać n. p. atak na Cy­
tadelę. bez upewnienia się o 3W 'bidzie ruchów od 
sirs,nv cegielni, nręć^y u!. St ryjską a Obertyńską, 
co było — jak się okazale ,  . powodem niepowo­
dzenia.

?ywo przyp >mina to, ów nieszczęsny atak na 
Sejm wykonany, jak to dosadnie autor nazywa na 
„hurra".

Tal; samo jest downem, że Naczelna Komenda 
Przez długi czas nie miała pewnych \viaaomo,ści o po- 

f-tępach akcji od strony Łycaąimwgt

ksjonlzmem i polityką „endedriego imperializmu". U- 
mowę z Petlurą przyjął też konskwentnie z obui e- 
niem „Wperedu". Szczególnie obruszyło „Robotnika" 
zaproponowanie Ukraińcom wyrzeczenia się kilku po­
wiatów wołyńskich i podolskich". „1 to ma być droga 
— zapj tuje „Robotnik" jakby „Wpered" — do posta­
wienia sprawy niepodległości Ukrainy, to ma być spo­
sób zawarcia sojuszu z Ukrainą?"

Pod retorycznem tern pytaniem ukrywa się myśl 
właściwa- że nie jest to sposób tworzenia „niepodle­
głej UkrJny*'. jako ogniwa federacyjnego wschodnio­
europejskiego imperjum; że nie jest to droga odpo­
wiednia dla aneksji Kijewa i przygotowania -taboru 

Ukrainy lewobrzeżnej.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc kwiecień!

um m m am m m m m m m m m m m m m m am m m m m

Uarur.ki głosowania 
aa Śląsku cieszyńskim

Cieszyn. (PAT.) Warunki głosowania ogłoszone 
przez Cz. B. P. są następujące:

Art. 1. Na terytorium stanowiącem Księstwo Cie­
szyńskie w dniu 1 sierpnia. 1914 jakoteż na obszarach 
Spiża i Orawy, oznaczonych prze Radę najwyższą, 
poddani b. monarchii austro-węgierskiej, którzy już 
nabyli prawo obywatelstwa polskiego, albo d , któ­
rych prawo obywatelstwa nie jest jeszcze określ iw, 
będą powołani według poniżej oenaęzonych wrn _m- 
ków do oświadczenia w  dredze głosowania, czy pra­
gnę być połączeni z Polską, czy też z  państwom cze­
sko-słowackiem.

Art. 2. Będą mieli prawo głosowania rm y scy  
poddani bez różnicy płci, którzy ukończyli lat 20 w  
dniu 1 stycznia 1919, p  którzy posiadają następujące 
warunki: a) ,Prawo przynależność1 na obszarach ob­
jętych plebiscytem, uzyskane przed 1 sierpnia 1914; 
b) Miejsce zamieszkania albo też miejsce istotnego 
pobytu na tymże obszarze przed 1 sierpnia 1914.

Art. 3. Posiadanie prawa przynależności według 
art. 1. ma być udowodnione przez przedłożenie św ia­
dectw przynależnośd według paragrafu 32 i 33 austr. 
urtawy z 3 grudnia 1863 dz. u. p. nr. 135. świadectwo 
winno wymienić datę w  której otrzymano prawo 
/przynależności 1 ma być w dane bezpłatnie i rsez 
stempla.

Art. 4. Osoby nie posiadające prawa przynależ­
ności mają udowodnić, że istotnie mieszkały także na 
lerytorium wyżej oznaczonem przed 1 sierpnia 1914. 
To miejsce zwyWego i prawdziwego pobytu z przed 
1 sierprja 1914 będzie mogło być udowudnione zrpo­
mocą wszystkich środków dowodowych z przed 1 
sierpnia 1914. które to środki dowodowe są ustano­
wione do prowadzeni® list gtosnjąęych i dla orsecz*- 
tua w  sprawie rekursów, dotyczących tych list, k tórj 
v ostatniej instancji wysoka komisja międzynarodo­
w a urna za wystarczające.

Art. 5. Sprawowanie urzędu publicznego albo też 
prawo przynależności, nabyte wskutek sprawowania 
takiego urzędu, stosownie do paragrafu 10 ustawy 
austr. o prawie przynależności z 5 grudnia 1895. dz. 
u. p. nr. 222 nie będzie ujhiane za wystarczające do 
uprawnienia dc glosowania.

Art. 6, Nie będą uprawnione do głosowan*a oso- 
by, które aczkolwiek posiadają prawo przynależności

Kończy autor swoją pracę słowami: „Pe godzinie 
drugie*, w  nocy z 21 n?. 22 nie było ukraińskich wojsk 
we Lwowie. „Wszelka łączność została z oientl zer­
wana".

Dlaczego? Czy leżało istetme w intencji Naczel­
ne] )o Dowództwa zerwanie łączności z pdbityn. i co­
fającym się nieprzyjacielem, a tera samem umożliwie­
nie mu reorganizacji zdemoralizowanych oddziałów 
i nabrania sił do dalszej walki, czy też było wyni­
kiem konieczności i łakiej?

Na v. szystkie te, same p n  sz się rodzące się przy 
czytaniu pytania, nie znajdujemy żadnej odpowiedzi.

Po przeczytaniu tej pracy, mimo y  oli ‘asuw się 
pytanie:

Jakiemu celowi ma ona służyć?
Szczupły jej rozmiar, nie aozwaiaiący na wyczer­

pujące Przedstawienie tak chaotycznej i różnorodnej 
akcji, jaką była obrona Lwowa, brak koniecznych dat 
taktycznych co do rozkładu sil i ich bojowej sprawno­
ści. liczne luki, tak n. p. te, o których wyżej wspomi­
nam, jak i te, które sam autor tłumaczy bral iem nale­
żytych wiadomości i jrformacji, nie pozwalają na J- 
ważanie jej za pracę naukową, do jakiej z tytułu sta­
nowisk obu autorów mogłaby mieć pretensje.

7- drugiej strony zaś, nie może ona służyć celom 
popularyzacyjnym i propagandystycznym, gdyż brak 
jej tego akcentu zapału i ciepła, które takie prace mu­
szą zawierać, a nadto zbyt wiele zawiera krytycz­
nych i t  rdzo ciężk:ch sądów i zrrzutów, mogących 
w y r  lać  włamie przec:wny temu celowi skutek.

Pozostaw alby więc tylko jeden cel, a tym jest 
udowodnienie, ze „wyłączna prawdę zasługa" czynu, 
tłSr byli oiuam Lwowa, anwfe w  &  tikUk ' ^

V.

z przed 1 sierpnia 1914, odjechały potem w zan iart*  
porzucenia tej prowincji.

Art. 7, Nie będą uprawniona do głosowania oso­
by, które przebywając stale i zwykle przed 1 sierp­
nia 1914 na obszarach podlegających plebiscytowi, 
przebywały tajeże poza tymi obszarami w  okresie 
następującym po powyższej dacie i powróciły na ten 
obszar tylko- z chęci wzięcia udziału w  plebiscycie 
Na siłę wyższą będzie się można powoływać w  celu 
uzyskaniu uprawnień do głosowania tylke wtedy, 
gdy osoby interesowane, dadzą dowody swego przy­
wiązania do prowincji, jakoteż że się w tejże osiedliły 
co najnu iej na 5 Ia( przed 1 sierpni* 1914, alboteż d 
dzą jakiekolw iek inne dowody niepc dlegające wątpli­
wości, że zamierzają uczynić tę prowincję miejscem 
zwykłego pobytu. Nie będzie się brało w rachubę 
nieobecności pu dniu 1 sierpnia 1914 i jeżeli nieobec­
ność usprawiedliwiona będzie tern, że osoby domaga­
jące się prawa głosowania służyły w  jednej z armii 
państw ententy. _

Art. 8. Wykluczone są od prawa głosowajdt.
1) Osoby, którym prawo obywatelstwa zawieszono i 
które były pozbawione praw oKyw*telskIch w sposób 
zgodny z ustawą; 2) Osoby skazane za zbrodnie al­
bo usiłowane zbrodnie, jakoteż za przekroczenia kra­
dzieży, oszustwa i spzeniewierzenf* i współdziałanie 
w jednem z wymienionych przesiępstw; 3) Osoby 
skazane za zbrodnie albo przekroczenia przeciw oby­
czajom wedle p?-agMÓT 125. 127, 128. 129, 131. 132 
1 512 ust. austr.; 4) Osoby, które dopuściły się świa­
domie nadużyć przy układaniu Ust osób dopuszczo­
nych do 'rłosowania, przekupstwa albo oszustw? z 
okazji czynności dotyczących płebiscym; 5) Osoby, 
które począwszy od dnia 1 stycznia 1916 były wie 
cej jak dwukrotnie skazane sądownie na karę aresz­
tu za pijaństwo według austr. kodeksu karnego lub 
innych austr. przepisów prawnych, Jakoteż osoby ska­
zane za żebractwo.

Art. 9, Zarządzenia wymienione w paragrafach
2) 3) 8> porraedniego artykułu pociągną za sobą w y­
kluczenie od prawa głosowania tylko o tyle, o ile nie 
są następstwem ostatecznego wyroku.

Art. 10. Osoby skazane za przestępstwa wymie­
nione vi istepach 2) i 3) Art. 8., które jednak zostały 
zrehabilitowane, będą brato udział w głosowaniu. *

Art. f i .  Osoby ekazan° za przestępstwa politycz­
ne przed dniem 3 listopada *918 hędą miały prawo 
głosowania. Tosamo dotyczy osób skazanych po tym 
dniu ża przestępstwa polityczne z wyfątkiem osób, 
skazanych za Przestępstwa przew*dziane w  ustępie 
4), art. 8-

Art, \2. Nik nie będzie mógł rozoo-ządzać wię­
cej niż jednym giosem.

Akt. 13. Każdy będzie glosował w  gnjinłe, w 
Której przebywa względnie do której przynależy. 
Zmiana miejsca pobytu albo przeniesienie się z listy 
►rzynależności w  jedne1 gminie do drugiej gminy, le­

żące* na obszarze plebiscytu nie może hyć uważane 
za przyczynę wykluczającą od głosowania osoby, po­
siadające prawo do tego stosownie do art. 1). Osób’' 
posiadające prawo głosowania w  pewnej gminie ty ­
tułem przyuależności do tejże, mieszKającr w innej 
gminie, będą musiały w  chwili układani' Usw oświad­
czyć, w  której gminie mają zamiar głosować. Prawo 
głosr ma być wykonane w  gminie, w  której glosują­
cy stale przebywał w  dmu 1 stycznia 1914 względnie 
w  gminie w  której iusł zapisany w  owym dniu w spi­
sie ludnośd.

Art 14. Prawo g‘osowania można wykonać tyl­
ko osobiście. Żadne pełnomocnictwo i zastępstwo nie 
bodzie dopuszczone.

IŁ  W ynik głosowania będzie ustalony w

W takim razie jednak cel ten, Jak to  wyżej stara­
łem się wykazać, nie pokrywa się z prawdą history­
czną.

Na zakończenie, niech mi wtoJno będzu wypowie­
dzieć jeszcze słów kilka.

Tyłu jest u nas w  Polsce historyków, a sam 
Lwów szczyci się wydaniem wiciu pierwszorzędnych 
sił na tem polu wiedzy.

Rzadko można znaleźć, tak wdzięczny dl? Histo­
ryka temat, iakim jest obrona Lwowa, zawierający 
nie tylko bogi ty materiał ze sfery taktyerno - wojsko­
wej lec* wprost jedyny i b ezcen ^  \ zakresu nastro­
jów, prądów i przekonań, nantuących nie tylko w e 
Lwowie lecz i w  całej Polsce, w  tym przełomowym 
dla nas Okresie, «owrotu do niepodległości i wałki za  
idą!

Żyją jeszcze uczestnicy tych chwil, żyją nao sznf 
świadkowie, a pamięć ich Jest Jeszcze świczn i zawie­
ra  wiele ważnych i charakterystycznych szczegółów,

2zy n:e czas byłby, już rozpocząć pracę utrwalę 
nta tego tak ważnego w  dziejach wypadku w kryty* 
cznem i bezstrcmne.n dzieli historye*nem i zapobiedc, 
aby rzecz ta nie utonęła w mgławicy legend, a Jeszcz* 
bardziej zapobiedz coraz liczniejszym, z rożnych strof* 
usiłowaniom, łby z tego gadbeeru ducha, który z  taM  
żywiołową siłą wybuchnął niespodziani!, rozlewaj^B 
się tęczowymi blaskami po całed Polsce, orobić w t t  
czny wodotrvsk... dla sweeo ogródka?

Władysław Orobklęwścr .

. — 11 'vi>' V ' V ^
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gminie stosownlt Jo większości głosów w datuj gmi- 
nie.

Art. 16. Data plebiscytu będzie ogłoszona w kra­
towych pismach urzędowych jam tęż, droga obwie­
szczeń we wszystkich gminach obszarów podlegają­
cych plebiscytowi a to przynajmniej na 3 tygodnie 
naprzód.

Art. 17. Władze gminne są obowiązane spisać na 
Specjalnych listach osoby uprawnione do glosowania 

porządku alfabetycznym. Karty głosowania muszą 
byc sporządzone do dnia 3(i kwietnia 1920 i to naj­
taniej w dwóch egzemplarzach.

Podpisani: Wittom Mannę ville, Jamsda.
T*' ' ■ i ~ . . ' i.......... . . S

krzywdzące rcziisrząćzcnia 
w Sleszyńskiem.

Ko m is ja  p l e b is c y t o w a  f a WORy ż u je
CZECHÓW.

Cieszyn. (PAT.) Nagle i niespodziewanie ogłosi­
ła międzynarodowa komisja plebiscytowa w Cieszy­
nie za pośrednictwem Cz. B. Pr. waranki glosowania 
ł łączące się z nimi przepisy wykonaw cze. Ogłosze­
nie ta nastąpiło w chwili, gdy Rada narodowa, repre­
zentująca całą polską 'uiirrość Śląska cieszyńskiego 
na plenarnem swojem nosiedzerdu, powzięła jednomy­
ślną uchwałę, protestującą przeciwko plebiscytowi 
J*rgy obecnych stosunkach bezpieczeństwa, panują­
cych v. Zagłębiu węglowe n. Stanowisko to Rady na­
rodowej jest zgodne zc stanowiskiem wszystkich 
kompetentnych czynników w  Warszawie, a w  szcz“ ■ 
kólności sejmowej komisji dla spraw zagranicznych, 
która ■ia ostatniem swojem posiedzeniu w sprawie 
Plebiscytu w  Cieszyn skiem- wezwała rząd. aby dele- 
Śat rządu w Cieszynie rtanowczo oparł się ustaleniu 
Jakiegokolwiek terminu tak co do wystawienia list 
Wyborczych, jak i co do samego plebiscytu, dopóki 
Me będą zapewnione warunki bezpieczeństwa dl; 
•ludności polskiej. Te warunki dotychczas nie wstały 
zapewnione, a mimo to komisja plebiscytowa dziś 
Ogłasza ustawę o głosowaniu, w której określa te r ­
min wystawienia list wyborczych na dzień 30 kw|e- 
toia Pozatem oficjalne warunki głosowania okazują 
Wyraźną tendencję faworyzowania C '.echów.

Charakterystyczne w  tym względzie są dwa ar­
tykuły ustaw :. I tak praw o głosowania będzie przy- 
sługiwało wszystkim osobom, które uzyskały prawo

watelstwa rzeczypospolite? czesko-słowackiej, 
Osobom zaś które uzyskały obywatelstwo polskie tyl­
ko c tyle o ile pochodzą z dawnego zaborr austria­
ckiego. Natomiast wykluczone są od głosowania 
wszystkie osoby, posiadające obywatelstwo polskie 
zaboru pruskiego i rosyjskiego. Z tego wynika, że o- 
bywatele czescy, pochodzący ze świeżo przyznanego 
Czechom okręgu Hulczyńskiogo. będą głosowali, na­
tomiast wszyscy Polacy z Górnego Śląska, Poznań­
skiego i Królestwa prawa głosowani? nif mają,

. Jest rzeczą według zasad słuszności usprawie­
dliwiona, aby obywatel-PolaJc, mieszkający na Śląski* 
Cieszyńskim me miał wcale głosu, gdy chodzi o przy­
należność państwową w  kra:u, który obrał dla siebie 
Jako stałe miejsce zamieś,TKania, natomiast prawo 
głosowania przyznane jest wszystkim obywatelom 
Państwa czeskiego. Cyfrowo przedstawia się ta spra ­
wa V/ ten sposób, że ’po stronie czeskiej występuje 
okrągło 13 miljonów ludności t. j. ludność całego pań­
stwa czecho-słowackiego, podczas gdy po strome 
ludności polskiej, z której rekrutują się uprawnieni do 
głosou mia jffsT rrniejwięcei 4 miliony Polaków z 
Galicji i ś ląska Cieszyńskiego, Rusinów galicyjskich 
nie -można tu bciwiem brać w rachubę.

Artykuł 7. zawiera przepis, że nieobecność na 
tereme plebiscytowym, spowodowana służba w ar- 
nijach ententy, nie będzie brana w rachubę. 1 ren prze­
pis faworyzuje Czechów, jeżeli się uwzględiii. że 
Czesi tworzyli leg ion \, które są uważane z« część 
ątmji ententy. Praw da, że i my mamy raszych Haller­
czyków, ale myśmy tworzyli także legjony własne, 

którym ten przy\, iłej nie będzie przysługiwał. Dla­
tego najracjonalniejszem byłoby, żeby komjsj! so­
jusznicza była traktow ała sprawę plebiscytu nie z 
Punktu widzenia zwytaęjcy i wogóle nieobecność 
Spowodowana służbą \* oiskową uważała za nieobec­
ność. która na prawo głosowania nie ma żadnego 
Wpływu.

Se SpiżaJ Orawy.
Nowy Targ. (PAT.) Główny komitet plebiscy­

towy Spiża ; Orawy komunikuje Dnia 5 kwietnia 
Zamanifestowały Orawa i Spiż jak nigdy może dotaci 
Swoje olębokie pi zy wiązanie- do Pplski. \  dniu tym, 
Po roKti tułaczk i i twanaej slużbj dla sprawy, wrócili 
Lą Orawę , Spiż uchoużcy i zdemobilizowani żołnie- 
tae ochotnicy stamtąd pochodzący. Pomimo szykan i 
Przeszkód zc strony żandarm* -yif czeskiej powrót 
lą d a k ó J  orawskich pfja strzechy rodzinne przybrał 
tozmiar' wspaniałego święta narodowego.

Już od połądni i pizybywaly furmanki orawskie 
ao Czarnego Dunajca po swoich synów i bra-,. Czesi j 
nie chcieli teb wcale przep aśdć, ręcz na siu'.tek im er

wencii komendy francuski, j w Jabłonce, musieli ustą­
pić. Na kilknd zitsięciu furkach góralskich przystrojo­
nych w choiny i kw-ary wyruszył barwnym pochód o- 
koło 2 godziny po południu w  drug: dzień święta 
Zmartwychwstania ku granicy orawski Jj Wracali do 
domu ks. Ferdynand Machaj, akademicy, włościanie i 
zdemobilizowani żołnietz?. Zdała widać już barw u” 
tłumy ludu orawskiego z Piekielnika, który wyszedł 
witać swych braci ,rumo pogróżek czeskich. Na samej 
granicy ustawiono bramy powitalne przybrane w 
choiny. Bramy zdobią dwa napisy; od stron: polskiej: 
,.W_tajcie nasi bracia, — od sbony O raw y: ,.Niech ży­
je nasza Polska". Dziewczęta orawskie zaintouow ały . 
„Boże .coś Polskę".

Nagle z pośród tłumów powracających uchodź­
ców wysuń :? i się szlachetna postać Piotra Borowego 
z krzyzeni w ręku. Po obu .stronach Borowego stali 
jakc strażnic'/ qv^j zdemobilizowani Orawiccy, z ciu­
pagami na ramieniu. Borowy oddając krzyż w  ręce 
jednego z parohezaków, oświadczył, iż uchodźcy wra­
cają do doiru nie z mieczem, lecz z krzyżem, którego 
bronili i który chcą ofiarc\ ać swojemu przywódcy, 
ks. Ferdynandowi Macłrayowi. *

Po pełnych uniesienia okrzykach na cześć uchodź­
ców i Polski, pochód ruszył ku pierwszej wsi oraw­
skiej Piekielnikowi, gdzie olbrzymi tłum ludzi oczefo 
waż’ swoich synów i braci. Jedna z dziewcząt Piekiel­
nickich wygłosiła piękną mowe polską, potem serde­
cznie przemówił powiacający rodak wygnaniec ks. 
Buroń. •

Coraz bardziej powiększający słę. pochód ruszył 
ku słynnej lakJonct, która przez cały czas nienawi­
stnej okupie," czeskiej w #.oko i nieugięcie dzjerżyła 
sztandar narodow y polski. Gdy pochód wkroczył na 
ostatnie w-górze przed Ja W nką, ty? iw. u ludzi zako>- 
łysało się u bramy powitalnej jabłonicKWi. Okrzykom 
radości i uniesienia nie było fotneó; uchodźców i zde- 
mobilizowanych zarzucano kwiatami i zielenią. Ur*e- 
sienle dosięgło szczytu, gdy pojawił s,ię ks. eikary J a ­
błoński z Lipnicy dolnej, oraz panna Józefa Ma- 
chayćwna i imieniem ludności, 'wspominając ciężkie 
dni niewoli czeskiej, tadośuic powitał swoich braci 
niosących n idzieje wolności w łączności z Polską. 
Przemówił leż delegat ludności słowiijKiey znany 
śpiewak, który wniósł okrzyk: „Niech żyje Poiska" — 
mech żyje wolna Słowaczyzm w łączno;.'ci z Polską. 
Okrzyk ten wielokrotnie powtórzono, chcąc dać w y­
raz sympatii i braterskiego poparcia niepocicgłościo- 
wych dążeń słowackich.

Zabrał wreszcie głos ks. Ferdynand Madmy, któ­
rego przemówienia wysłuchano w ogromnem sku­
pieniu Byta- to przemówienie płynące z serca, a zara­
zem pełne głęboki ci myśli poetycznej. Mówca dai wy­
raz przekonariu, że manifestacje dzisiejsze wskazują, 
czego lud orawski chce. Po tych manifestacjach nic 
trzeba już plebiscytu na Orawie, tu wszyscy są za 
Polską. Tłum jeanym głosem odpowiedział: Wszyscy, 
wszyscy.

Ks. Machay powitał też deputacie słow ackie, za­
pewniając je, iż Polsks niesie wszystkim bratnim na­
rodom wolność i swobodę, Słowacy maig ,̂ zapewnio­
ną w Polsce pełną swobodę swego rozwoju narodo­
wego, będą też mogli nieść sw oir braciom jęczącym 
w  niewoli braterską pomoc. Rozległy się okrzyki na 
cześć Polski i koalicji. Petem po przemówieniu Boro­
wego, tysiące ludzi udaDo siię do kościoła, gdzie ksiądz 
zaintonował „Te Deum“.

Uroczystość wywołała olt-zymie wrażenie w  ca­
łej Orawie. Tegoż dnia powrócili wygnańcy na Spiż. 
Straż czeska nie chciała ich. przepuścić przez granicę 
i groziła zgromadzonej ludności użyciem broni palnej. 
Mimo gróźb, Spiżacy zgciowali swoim braciom gorą­
ce przyjęcie. Na granicy Spiża powkała ich muzyka 
góralską wieńcem pieśni Wojskich.

Przemówił Andrzej Pyrka, Wyrażając nadzieję, 
ż r nic ich już nie rozdzieli, i że razem będą mogli pra­
cować dla Ojczyzny.

Z Naddunajca udano się przy dźwiękach muzyki 
do Laps niżnych. Ludność zgromadziła się przy bra­
mie powitalnej, wygnańców oprzucono kwiatami i 
wznoszono okrzyki na cześć Polski. Po odśpiewaniu 
Pieśni narodowych, przemówił gospodarz Józef Sta­
nek, który wzniósł okrzyk na cześć Spiża złączonego 
z Polską. Odpowiedział ks. Gryglas podkreślając iż 
po rocznej niewoli przemówiło serce polskie. Żebrane 
tłumy rozeszły się z przekonaniem, że Spiż uzysk-, 
Wulność i będzie trwałe przyłączony ao Polski.

Przyjęcie posła polskiego w finlandji.
Warszawa. (PAT.) Dnia 24 ma- ca został przyjęty 

przez prezydenta rzeczyp ssą. finlandzkiej Stamberga, 
now'y poseł polski w  Helsingforsie, dr. Michał Sokol 
niski. Wedle nowo wstał mego dla nosłćw zagrani­
cznych ceremoniału dr. Sokolnicki w towaizystwie 
dotychczasowego chaige d affaires p. Himinelstier- 
ny i attache wojskowego pułk. Pozersk:ego i por. Bo­
cka udał się do pałacu prezydenta. Tam przywitała g» 
kompania honorowa ze, sztandarem i orkie; trą pułku 
dragonów'.

Po wysłuchaniu hymnu polskiego, poaet polski zo­
stał wprowadzony wrśród w;;rt honorowych do go­
tyckiej sali, gdzie oczekiwali dostojnicy wojska i dwo­
ru prezydent i. Prezydent Stalilberg przyjął poslr pol- 

{ sktego w towarzystwie min. spraw zagranicznych dr. 
Hóictiego. -

Di. Sokoltaicty p,^emówa Panie PreLydendal
Jestem szczęśliwy, że mogę b y t przedstawicielem 
Republiki Polskiej .wobec siostrzane? republiki, dawno 
już z nami zw!ązauej węzłami , rzyJaźni i wspólnie 
przebyte: niedoli. Moja misja jest tylko je zcze jedni 
oznaką tegc faktu, że minąJ dla te częśc 1'mopy na 
zawsze okres prześladowań nawałowych. Gdzie do­
tychczas panow ać impenjalizmy despotyczne, chce­
my dziś stworzyć swobodę, i pokój oparty na prawie • 
woluuści narodów. Polska, wierna swoim tradycjom 
wiekowym, przyczyni się do obrony tego nowego po­
rządku rzeczy w Europie. Niepodległość Finlandji le- 
>y w jej żywotnym interesie. Poświęcę Wozystkle 
siły tej ' "spólnej sprawie i spodziewam s.ę panie pre- 
zyaencie, iż pian zechce mi użyczyć swego wysokie­
go poparcia w wypełnieniu megn zadania. Z tein po­
czuciem mam zaszczyt panu złożyć w imieniu Naczel­
nika Państw? Polskiego moje listy uwierzytelniające.

Na przemówienie dra Sokolnicki go,, wygłoszone 
w języku francuskim, prezydent bte.hlberg odpowie 
dział mową w  języku fińskim, przetłumaczoną nastę­
pnie.

PANIE MINISTRZE!
Ze szczerem uczuciem, witam pana na pańskicm 

stanowisku. Z prawdziwą przyjemnością, przyjmmę w 
pańskiej osobie reprezentanta oełnoinocntgo Polski, 
z jej całą przeszłością, pełną siawy podnoszącej się 
po okresie ucisku i niedoli To samo gorące pragn.enie 
woln.jści, jednoczesne skutki wojay światowe] urze- 
cz: iwisł.niły,naazieję wolności żywioną przez obydwa 
narodjó Niebezpieczeństwo z jednej i tej samej pocho­
dzące strony, interesy wspó'ne, jedna ,i ta sama po­
trzeba obrony niepodległości politycznej i narodowej, 
osiągniętej przez ohą nasze kraje, łączą repubikę Pol­
ską z republiką finlandzką. Jesteśmy wszyscy tutaj 
w  Finlandji żywo przejęci wielki wagą, jaką posia­
da wspólny front naszej obrony i współdziałanie, bę­
dąc^ tej obrony podstawą. Potrzeba abyśmy się sta 
rali umocnić o ile tylko możliwe tę współpracę, już tak 
szczęśliwie rozpoczętą. Mam niezłomną liadzir e, ; > 
misja pańska przyczyni się do wypełnienia tego celu. 
Ja zaś z“ swej strony będę ją wszelkimi skarm pop- > 
rał.

SPRAWY MIEJSKIE

Budżet najrk 1919-20-.
Komisja budżetowa podjęła .po świętach pracę na 

nowo i dzięki zastosowanym skróceniom obrad szyb­
ko zbliża się do ukończenia budżetu na rok bieżący. 
Na ostatniem posiedzeniu załatwiono. 6 działów bu­
dżetowych, a mianowicie:

Budżet rzeźni miejskiej (ref. r. Wiksel) wykazu­
je w dochodach i rozchodach 2,186.000 kor. i jest w 
Porównaniu z rokiem ubiegłym większym o półtora 
miliona koron.

Zarząd długów gminnych (ref. r. Cnajes) przed 
stawia się bardzo niekorzystnie. Długi skonsolidowa­
ne wynosiły w  roku ubiegłym 59 miljonów koron, 
obecnie wzrosły do 36 miljonów Koron czyli pocjiio- 
sły się o 21 miljonów. W tem tylko 14 miljonów mo­
żna uznać za produktywne, mianowicie kapitały uży­
te na kupno Jaworzna i nowvch akcji Banku Przemy­
słowego.

Długi bieżące wmosiky w b. roku około 7 miljo­
nów koron, wzrosta zaś obecnie do 32 miljonów, z 
czego tylko około 3 Y* milj. obrócono na cele produ­
ktywne, reszt? została skonsumowaną na wydatki 
bieżące. Ogólne oh dłużenie miasta doszło zatem do 
kwoty około 118 miljonów koron.

Budżet zakładu wodociągowego (ref. r. Wczelak) 
daje przeszło 6 miljonów wydatków. Pomimo wsta­
wienia w dochód podwyższonego podatku wodocią­
gowego, który dotąd nie zaczął wpływać, okazuje się 
niedobór ponad 3 miljony koron. Powodem iest droży­
zna pracy i .węgla.

Fundusz dóbr miejskich (rtf. r. Dziwiński) jest 
yrnwic bez znaczenia w ogólnym budżecie gminnym. 
Wykazuje w dochodach około pół miljona koron i da­
je czystego zysku nie całe 100.000 kor.

Rubryka „kwaterunek i pobór do wojska" (ref. 
r. Boi. Lewicki) dała w porównaniu z rokiem ubieg­
łym zmniejszenie wydatków (433.000 kor.), przy pra­
wne niezmienionych, zresztą bardzo nieznacznych, do­
chodach (122.000 kor.).

Budżet „nadzwyczajny" (ref. r. Lisiewicz) obej­
mujący pozycje wyjątkowe i niestałe wykazuje w 
wydatkach około 3 milj. koron, w dochodach około 6 
milj. koron, głównie subwencje i zasiłki państwowe 
nc specjalne cele.

MAŁY FEJLETON,

Czyściciele butów.
Odwiedzi! mnie miody oficer, który przyjechał 

do domu na święta. Wyeleguntowany, .óżowy, u- 
śmicchmęty szczęśliwy 7 urlopu po całorocznym po 
bycie na froncie i odwykły 0(j przestawania z „cywi­
lami", krępował się trochę i czerwienił, jaK młoda 
panna.

Z zakłopotanego wyrazu twarzy poznałem, że 
ma do mnie interes.

— jwntoło, Fredziu' — dodatom cbtoecu odwigi.
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którego znalem oa dzieclu, — Widzę, że p t i czegoś 
sbce odemnie. • ^

—■ Istotnie, przyszedłem % wielką yrwŚbąH.
— Bardzo pi »zę . Czerń mogv służyć?
— Widzi pan — to jest tak. Ja nie umiem pisać—
— Co pan mówi'. Przecie Ja pani ztrami
— No nie, pisać a pisać — to różnica. Ta mogę 

napisać raport, rozkaz_
— Aha, to niby coś Jak Karol W u L
— Właśnie. A tu idzie o rzecz b trdn, sobidn* 

Bdikatną^
— W ie m  dla panienki?
— Nie, jeszcze siibtelniejsza rzecz Idzie ml mit* 

nvwide — o buty i czyścicieli butów.
— Nie rozumiem. Przecie^ jak widzę, pau ma buty 

pierwszej klasy?
— Otóż właśnie. Moje buty są istotnie piękne 1 

należy mi na nich. Każdemu z nas na teiu zależy, żeby 
— jak już lest raz na urlopie - -  wyglądał porządnie. 

Tymczasem — we 1 wowk błotu strasznej a czyści­
cieli butów nigdzie niema. Chciałem, żeby par o  teiu 
nawsaL

— 0  butach?
— No, niekoniecznie. W  ka idem europejskiem 

mieście, jak pan wie, bodaj trochę szanującem się, są 
czyściciele butów, gdzieniegdzie nawet zbyteczni -  
i le  są. U nas z  chodnika na chodnik przejść — czło­
wiek zabłocony, jak nieboskie stworzenie i tak wal 
na wizytę, wai do teatru, wal na koncert, wal do 
kościoła u d a ran r jak krowa na pastwisku. Płakać 
się cnce. Byłem na „łwięconem**, takie torty, takie 
śliczne panny, tyle cywilów — a ja prze* cały uwts 
n r  ślał«m o swoich zabłoconych butach. Skandali

— 1 cóż ja aa to poradzę?
— Zaraz, panie. Gdzieś na Zamar*tynowskiej czy 

na Źrlkiewskltm spotkałem przecież czyściciela bu­
tów — jednego Jedynego na cały Lwów. Więc pytam 
się go: Czemu w y sic iz ide  tu, gdzh nikt nigdy bu­
tów nie czyści, a większość ludzi chudzi przeważni 
boso, a nie na Akademickiej albc pod hotelem Źorża? 
—- Bo magistrat nie chce pozwolić, nie chce dać kon­
cesji! — No, widzi pan, tak się nie robi, tak nie idzieł 
Błota narobić, to rarobią, ale oczyścić się nie po­
zwolą! Czy oni chcą, żebyśmy chodzili wiecznie za* 
chlapani?

— Prawdopodobnie!
— Mogliby wejść w  spółkę z czyśddelami bu­

tów i brać od nich procenty! 1 tak błota robią tyl< 
źe kto chce czy nie chce musiałpy się oczyścić! Tyl® 
chłopaków włóczy się po ulicach — zarobiliby i zro­
biliby ludziom wygodę. A to nie jest żaden mamy 
zawćd — Edison od tego zaczynał! [ nierau myślę, 
ż< eśl u nas niema Edisonów, to dlatego, że niema 
czyścicieli butów.

— Bardzo możliwe.
— Więc napisze pan?
—• Z przyjemnością.
— Tylko panie - -  subtelnie, bo to bardzo delika­

tna mater ja! Tera.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpówładt).

L e t n i e  s u k n i e  i ' b l u z y
satyny, perkate, szhtingi i zefiry poleca najtaniej 

1 w największym wyborze
Marya Orolska

1853n tybllk lezą I. S, II. piętro.

Sejmik relacyjny
posła dra SŁ GłąbiAsKlego.

Peset dr. Stanisław Gląbiiisk! zaprasza obywateli 
wyborców na sejmik relacyjny, k» ry odbędzie stę v  
piątek, dnia 9 kwietnia br. o godz. ó wieczorem w  sali 
Polskiego Tow. Pedagogicznego, przy uL Zlmorowl- 
cza I. i7. Na porządku dziennym. Obecna ■ tnacj

retk; J. Poczkowsidsgo (A. Ki -b ib ą  P . Oierasieó- 
ski, g. Oi wicz, M. Tarłowski, M. Windheiin).

Kasa codz.ennle od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfartha 
(Akademicka 6), kasa wieczorna cd g. 6 wiecz

— Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie. 9-ga 
kwietnia: St. Korwin-Szymauowska: Wieczć" pleśni 
fi mcusKiej 16 kwietnia: Po^ki Kwsutet smyczkowy, 
w programie kwarteH' Mooartr, Beethoyena 1 Czaj­
kowskiego. 1780

—  APOlLO Dziś , niaDUM-zeoraczka*, u  juat w 
5 aktach, Nordisk. z Mię May 1801

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatwienia 
manipulacji biurowej, prosimy przy ysyłkach pie 
niężnych, poda m ć zawsze na odcinku przekazu cel, 
na Jaki kwota jest przeznacz©..

Prcnumeratoiów miejscowych prcshnj o uLzcze- 
nie przedpłaty w  kantorze „Słou . Polskiego45, Zimo 
rowjeza 11—15.

Prenumeratorów zamlejnOOw ych upraszamy o 
łaskawenakldjanie na odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Stov a Pcnskiego".

— Kursy fotogram amator! lej urzędzr firma W. 
Bo-z emski, ^oczątek 15 brr Zgłoszenia i wyjaśnienia 
w  sklepie ul. Rutowskiego 7. 1889

— Traktaty PokoKwt p, " o f . dr. Stanisław Sta- 
rzyński wygłosi w  Dulskiem Towarzystwie Pohlach 
nicznem dnia 10 i 17 kwietnia (sobota) o godz. 5.30 
wieczór dwE wykłady o „Postanowieniach prawa 
międ. ynarodoweg? w  traktatach pokojowych44.

— Miejscowe komisje szacunkowe w Jaworowie, 
Przemyślu, Rohatynie i Starym Samborze dl" pań­
stw- u ego ustalenia 1 ocenienia strat wojennych 
(szkM i Jiezapłaconych śv adczań wojennych), po­
niesionych przez obywateli Pfństw a Polskiego na te­
rytorium min powiatów odnośnych w czasie wojny 
światowej i polsko-ukraińskiej, rozpoczęły czynności 
urzędowe. Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia, 
podane do wiadomości publicznej.

- -  Teatr ruski z powodu puste!: na sali me gra. 
„Ukraiński'4 łeatr Towarzystwa „Ukraińska Besida44 
odwołał już drugie Przedstawienie z powrodu zupeł­
nych pustek na sali. Ciekawa to i znamienna ilustra­
cja życia ruskiego w polskim Lwowie!...

Wieczór taneczny
w salach Strzelnicy miejsk ej w dniu 18 kwietnia b. r. 
urządza touarzyst > o urzędniczek pocztowych we Lwo­
wie na doc„óo Schioniska. Zupt.szenia imienne wydaje 
si* w gmachu ul. Zygiu untowska 5, I. p. drzwi 29. Lista 
osób ograniczona. 1887

OSTRZEŻENIE.
Niniejszem podaję się do ogólnej wiadomości; Od 

pewnego czasu wytwarza nieuczciwa fabryka tutid 
i bibułki cygaretowe łudząco podobne do naszej zna­
nej na cały;;: śdriecie i ulubionej marki bibułek i tu­
tek „Riz Ąbadie44 1 t» wyrobj swoje puszcza w 
obieg. Nieuczciwi handlarze sprzedawali te bezwarto­
ściowe naśladownictwa jako prawdziwe tutki 1 bi­
bułki cygaretowe „Rit Abadfo*.

Te sfałszowane wyroby zostały przez Sąd u 
nieuczciwego wytwórcy skonfiskowane.

Wobec tego, iż nasza od lat 50 istniejąca marka 
ochronna bibułek cygaretowych i tutek jest we 
wszystkich krajach świat* w  brzmieniu i 'sunku 
prawnie chroniona, ostrzegamy wyraźnie wszystkich 
sprzei awców i trafikantńw, by żadnych imitacji nio 
sprzedawali. gdyż po myśli par. ?3 ust. o ochronie 
Znaków- towarewych podlega sprzedawca tak samo 
karze jak wytwórca

P. T. Publiczność palącą ostrzegamy, by we wła­
snym interesie przy kupnie dokładnie zważała na sło­
wa i rysunek naszej marki „Riz Abadle'4, gdyż Imi­
tacje wspomniane są zupełnie bezwartościowe i zdro­
wiu szkodliwe. 183£

SocMtś AMityme des Papla. „Abadle44 Parli.

-  Sklepy I jatki u le jsu e  oraz sprzedaże ziemnia­
ków na placach targowych będą w niedziele stare 
zamknięte w  myśl obowiązującej obecnie ustawy.

1879

Swlęcon. ud dzieci ludc. Do W arszawy przy­
syła nauczycielka szkoły rowi technej w Krwonach, 
w powiecie kolskim, jako delogatk od dzieci ludu 
polskiego, kształcących się w tej szkole. Przywiozła 
z sobą święcone dla Naczelnika Państwa (bochenek 
cfileba żytniego, kołacz, ser, masło itd. — wszystko 
w  naczyniach niajdikowych z fabryki polskiej w  Ko­
le), święccne dla ks. kardynała Kakowskiwo i dla 
Paderewskiego (z powodu jego nieobecności dary 
przeznaczono dla szpitala wojskowego). Nauto dzlęd 
tj szkoły uwiły wieniec z  borówek leśnych, który zło­
żono u stóp pomnika Mickiewicza. Na intencję Na­
czelnika Państwa odprawione będzie za inicjaćywti 
tychże dzieci nabożeństwo w dniach najbliższych.

#  Sierżant zabit? przoz wartownika. Po sierżanta 
sztrbowego i szefa kcmpnnji ozdrowli riców 13-fo 
pułku piechoty w  twierdzy Modlinie, 32-letniegc * zo- 
cha, przj jechał szwągler jego i wsoćlnie mieli się 
udać do Nowego Dworu, gdzie w  szpitalu przebywa 
żona Czucha, chyra na tyfus.

Gdy podążając do szpitala przechodzili oni prze« 
bramę Napoleona w twierdzy Modlinie, stojący na 
warcie icłm erz-rękm t nie oddał honoru w GztcLawi,

Wówczas ten, czując się ob.ażonym, zapytał się t  
przyczynę nieoddani- honoiów, a gdy nie otrzymr* 
żadnej odpowiedzi, uderzył wartownika w  tw art. 
Wóv/c :as spoliczkowany cofnął się na trzy kroki, 
wymierzył karabin l n a ł  strzaf. Trafiony kulą w  klat­
kę pieislową Czoch upadł i po chwili zycle zakoń­
czył. Zabity pozostawi! żonę i dwie córeczki. Wat 
towmka aresztowano, a pc wyjaśnieniu przyczyn', 
zajścia, uwolniono.

© W. Ks. Mikołaj Mikołajewicz w Cannes. Był4
wódi naczelny armn rosyjskiej W. Ks. Mikołaj Miko­
łajewicz, o śmierci którego z rąk bolszewików gaze 
ty kilkakrotnie już donosiły, o którym już od dłuższe­
go czasu iiie było żadnych wiadomojci —. żyje i jak 
donosi „Temps“, po ocpyciu poarózy po Włoszech, 
osiadł obecnie wraz z małżonka swoją w  Cannes. 
Wielki książę, po rewolucji ma; tow  4  w Rosji, zoi ta} 
za czasów Kierońskiego internowany z rozporządze­
nia rządu tymczasowego w swym wspaniałym mająt­
ku Aj-Petri na Krymie.

Po przewrocie bolszewickim podczas walk, które 
rozgorzały na terytorium Krymu i całego południa 
Rosji, Mikołaj Mikołajewicz musiał z majątku sw r j r  
uchodzić. Po doznaniu całego szeregu przygód, udatc 
mu się na pokładzie torpedowca angielskiego przeje­
chać do Włoch, po których odbył on dłuższą podróż.

Z k r a ją .
SA M B O R .

W dniu 31 marca b. r. odbył się tutaj w sali 
.Sokoła" wiec w sprawie Śląska ^Ornego .1 cie­
szyńskie -o Spiża i Otawy, urządzony pruez Ko* i 
mitet d li obrony kresów zachodnich. Wiecowi4 
przewodniczył komisarz rządowy miasta dr. Bro­
nisław Potock a referentami byli prof. dr. Adam 
Kłodziński z K ratow a i gurnoślą^ak Jan Kubicki 
z oowiatu gliwickiego,

*ierwszy z nich przedstawił w pięknym a tre*’ 
ściwym referacie znaczenie ziemi śląskiej dla Pol­
ski, bez które- bogactw naturalnych Polska byłaby 
ubogą i nie mogłaby poprawić svrej waluty; drugi 
zaś w twardej wprawdzie, bo pruską tresurą szkolną, 
i wojskową zepsutej wymuwie, ale za to z uczu 
ciem i zapałem przedstawiał niedolę ludu polskiego 
pod rządami pruskimi. .

Zgromadzenie uchwaliło następnie wśród en 1 
tuzjazmu rezolucję, w której ślubuje mgdy nic wy-< 
rzec się braci śląskich i ziemi tamtejszej, pozdrawia] 
serdecznie górnoślązaków i podnosi en^rgiczin 
protest przeciw bezprawiom czeskim i stronniczemu 
postępowaniu komisj. koalicyjnej.

Doraźna zbiórka przyniosła 2.500 marek, o - ; 
prócz tego zaś gmina miasta Sambora ofiarow ała’ 
1.000 marek, Kasa Oszczędności 3.500 marek, a 
Składnica tutejsza Kołek rolniczych 7.0no marek na | 
fundusz plebiscytowy. j

Wiec zakończył się odśpiewaniem ..roty" Ko­
nopnickiej i puzostawił niezatarte wrażenie w u- 
czestnikach swym podniosłym nastrojem.

Z oaltsj Polski.
W uznaniu zwiną. —. Prac* w urzędach w sobot? 
skrócona. — Szkoły kolejowe. — Wybory gminne w 
Rs manowie. — Aresztowania w  WiULe. — Dwa pre 
. .  ty w sądzie warszawskim — Ohydny mórd ży­
dowski przed sądem lubelskim. — 29-ty wyrok śmier­

ci w Kraków iv.
W uznaniu nadzwyczajnych zasług, położonych 

na polu wi-lu bitew i okupionych bohaterską śmiercią 
śd. Jerzy Kulczycki, syn socjologa Ludwika Kulczy­
ckiego I Nataiji ze Smosarskich, podporucznik 36 puł­
ku piecnofy, dekretem Wodza Naczelnego z dnia 14 
luteąo 192b r, zosfat mianowany kapitanem.

Od dnia l  bm. do dnia 30 wrzośnła czas urzędc- 
wania w  soboty we wszystkich urzędach państwo­
wych, jhk donosi „Monitor Polski44, trw ać będzie za­
miast siedmiu — pięć godzin.

Komisje komunikacyjna i oświatowa rejmu usta­
wodawczego na łącznem posiedzeniu, rozpatrzywszy 
wniosek posła ( łląbińskiego, wniosły do sejmu usta­
wę, orzekającą, źe przy każdej dyrekcii kolejowej 
ma powstać szkoła kolejowa z 4 oddziałami • -  me­
chanicznym drogowym, ruchu 1 telegraiu, administra­
cyjnym. Wykonanie ustawv tel powierrono min!ste- 
rjum wyznań religijnych i oświecenia publicznego.

W ybory gminne w  Rymanowie wypadły _)o my­
śli Komitetu chrześcijańskiego, którego kandydaci 
zdobyli wszystkie mandaty.

iąk  donosi orgrn Bundu, przy u l  Nowej 3 w  Wil­
nie, podczas wieczoru w  kooperatywie producentów 
żydowskich -rzybyła żandarmerja i dokonała i „wi­
zji znajdującej się obok teł sali drukarni. Obecnym 
polecono podzielić się na 2 grupy: mężczyzn i ko- 
lie t, przyczem kobiety uwolniono, a mężczyzn rewi- 
dff fJSKt, Rfl dokonaniu rewizji aresztowano wielo

poliiyczna.

U lia f l3m c ś 2i  tiz tm .
L w ó w , 9 kwietnia. 

REPEHTUAR TEATRU MIEJSKIEGOt
W piątek, 9 kwietnia br., ,„Noc w Wenecji**, ope­

retka w 3 akt. J. S trau ss .
_  Zmiana -epertuaru. Z powodu niedyspozycji P.

Argasifckiej i p. Lowczyć.ski"go zamiast „H !ki wy­
stawia Dyrekcia teatru w sobotę po wełudniu „Ry­
cerskość wieśniacza'4 i ,Pajac»- . (W loll Netty w 
„Pajacach14 wystąpi p. Marynowiezówna) a w nie­
dzieli zamiast „Erosa" odegranH będzie „Żydówka44 
z p. Korolewicz-Wajdową i p. Mannem..

REPERTUAR TEATRl UT.-AR1. „CZWORKa4*
(uL Rejtana L 3):

Program XVIII od środy 7 kwietnia br. codzien 
nie o podz. 7 30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w W arszawę, 
Paulina Noskowski, piosenki liryczne, Romuald Gle- 
rasieuski, jako Dziadek, Marek Windheim w swoim 
repertuarze. „Lwowianka", duet Andy 1 «iscliman (p. 
NoAtoiilu i  W. Wf^lowsio), mM tg* i Moryc", ęp©-
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sób * bunuzistą Wejnereir na czele. N?z»jutrz część 
_ x\vaiiich uwolniono. Tegoż dnia odbyła się re- 
izia podczas zebrania handlowców żydowskich, na 

woteni aresztowano 19 osób.
&A .. .  — — -------
» w głośnej sprawie Lejby Torunczytca, Lejoy 
vuwki i Abrama Gingolda oskarżonych o zadenun- 

lic sędciego Rosińskiego pr^ed okupantami nie- 
^eckimi i uniewinnionych wyrokiem warsz. sadu 
^rygowego — urząd prokuratorski założył protest 
•fikcyjny.
•v Również w sprawie Dyoowfkiej vef Korwin- 
ptrcw skiej, uniewinnionej przed kilku dni imi wy- 
** EB| (fars*, sądu okrę~jwcgo z zaizutu przy czy* 

jcetifa się do śmierci Sobolewówej, wł?dzą prok"1 
Jpfska, uznając ™yrok sądu z?, rdesmszny, ok łada  
w^test apelacyjny. . , .

■ 1 "■ " 1 1 1 -  ' ^  ( 
Kozpairy wana w  sadzie apelacyjnym lubelskim

wi*wa izracia i Fajwla Polskich, miał# przebieg na- 
Jw : Jłcy. 'Akt oskafżenia zarzucał im, że dokonali 
*®bdjstwa Władysława Targowskiego, wartownika, 
»x**“U samdchddowego, w sposób powodujący szcze­
l n e  cierpienia zabitego. lako obrońca skarżonych 
jg ^ tą tił eks poseł do sejmu. Noedi Priłuctó. 1 ’rz"> 
l zVtel zbrodni był podług śledztwa, zatarg z powodu 
^tryymania przez Targowskiego furmanki ee senni- 
-  wa.iem przez oskarżonych zbożem w Miechowie. 
£ r«el Polski odgryzł Targowskiemu organa płciowe, 

tokurator wskazał jako motyw zbrodni zemstę, m*- 
podłoże w nienaw iści plemiennej. Sąd ogłosi* 

"Trok skazaniem ich na karę ciężkiego więzienia na 
®F3ccląg lat 15 każd*go. Sąd nakazał też z majątku 
braci Polskich wypłaci' rodzinie zamordowanego 
'Targowskiego 120.000 koron.

t  Bandyta Józef Antonin, który onegdaj stawni r 
Krakowie przed sądem doraźnym, usilowrat w  każni 
Więziennej popełnić „samobójstwo" — ranił się ;eł ak 
£ >, aby w  ten sposób uniknąć egzekucji, gdyż ta

^ruinie niewykonana ponownie odbyć sic ni. mo- 
Na rozprawie symulował nieprzytomne 'O, leka- 

!e jednak orzekli, że jest zunelnie zdrów\ Trybunał 
; '”ńd wyrok, skazujący bandyl na śmierć przez 
‘?2!>trzelanie. Egzekucja odbyła się na p p d w z i  wie 
^unem  0 S-ciej pc południu. Jestto w Krakowie już 
c*ty wyrok kar* śmierci przez rozstrzelanie.

A*. -

Ze świata.
^akuow ani Niemcy polscy w Berlinie. —
Wkl wpiywem morgny. — Poznał swoich! — Boha­

terski* czyny niemieckich komunistów w Pianen.
Jak donosi „Beri. Tagblatt“ w Nieme zec! oczeki- 

v"ua jest nowa partia Niemców polskich. M 14 - być 
rzekomo rodziny robotnicze niemieckie, wysiedlone 
*• Polski przez władze polskie. Rodźmy te pozbawio- 
b*5 zupełnie środków do żyda, musza teraz szukać 
parobków w Niemczech. Ma to być ukuło 100.000 roni 
foli. rozmieszczonych w różnych obozrch koncentra­
cyjnych. Roaziny, któ^c maja zam eszkać w Bertinie, 
będą umieszczone w obozie w Ruheleben pod TJerl - 
nem, gdzie przygotowuje się dla nich baraki. Wyszu­
kanie innego pomieszczenia jest niemożliwem, ponie­
waż władze polskie zażądały, aby wysiedlone rc zi- 
ny opuściły Polskę do 14 cinl.

Wiadoruość ta jest niezawodnie mocno przesa­
dzona. Wysiedlenie 100 000 rodzin czyli ikrąsło pół 
hiiljona ludzi nie jest wykonalne w  przeciągu dwóch 
Zgodni — nie mówiąc już o innych wzglądach. My? 
których tak często wysiedlano lub „i ig< ano » 
Klemy o tem najlepiej A wkońcu — jeśli tyl 5 Niemi- 
oów mogło przyjechać do Polski, ti może i wyjechać, 
zwłaszcza już na poszukiwanie cnleba w  NU-"Czech. 
Uczym y im, żeby go łatwiej znaleźli niż w  Polsce.

Rzecz dzieje sie oczywiście w dzisiejszym wol­
nym, rewolucyjnym Berlinie — istbej ltopalr.. w  zyst- 
p łh  moźliwyi i zbrodni,.nadużyć i iałogów; Przed 
s0dcm w Chociebumi (Kotus) odbywała C nieda­
wno rozprawa z powodu bardzo oryginalnych kon­
fiskat. jal ich dokonało pewne dobrane tow; .ystwo 
Niejaki Gerslhu, kupiec berliński, zaznaJon.it się w 
Berlinie z dwoma ajentami policymymi. z którymi też 
umówił się co do pewnej wycieczki, mające* na celu 
rozrywł e połączoną z łatwym i miłym zarobecciklem. 
Trz, j ci panowie udali sie mianowicie do miejscowości 
LjPa (Leipe), gdzie restauratorowi Polńenzowl *Kon- 
fistay ali v szystkie, jakie tyli o miął. zapasy, pocze. i 
Wrócili do Berlina, gdzie solidny ki.pie^ i dwaj lie- 
Uiieccir stróżowie prawa zgodnie i be*z kłótni nodzieli-

1 kdo^się stwierdzić tożsamość jednego tylko 
Q0l .„i t i  GersUng bronił sfę. twle.Jząc, iż jest mor- 
finista i wyprawy swej dokonał pod wpływem mor­
finy. Nazwisk swych wspólników n r  mógł sobie 
Przypomnieć. Obstaje przy tem iż p*dł oftarą oszu­
stów. którzw wykorzystali Ostatni

Tosamo twierdzi o sobł< _v llheltn Drugi 1 Os atm.

^  Bardzc przykrą, ale pouczającą 
Pewien kuoiec berliński, nazwiskiem Rudołf Fitths. 
Siedział on tobie oto pewnej mt-uZieli W a,Mtmi przy 
kolacii wraz z cała rodziną, gd* wraz d-m ieszkań a 
śego wdarło sie sześciu uzbróiorych w  1
granaty ręczne żołnierzy Charlotrenours iej „Sicher-

heitswrehr“ i areaztowall go, legitymując się rozkazem, 
podpisanym pi zez jakiegoś porucznika. Od tej chwili 
wszelki słuch o kupcu zaginął.

Z polecenia przerażonej rodziny adwokat Abra­
ham wszczął poszukiwania, dowiedział się jednak 
tylko tyle, że aresztowania dokonane m rozkaz ko­
mendy pierwszej grupy „Reichswehr“. Kiedy adwo­
kat i rodzina pytali, gdzie aresztowany sie znajduje i 
co sie z nim dzieje, zoywano ich w j mijnjącemi odpo­
wiedziami, tak, że adwokat zaczął podejrzewać, iż 
dotyczące władze robią wszystko co można, aby 
sprśwy nie wyjaśnić. Wreszcie komenda grupy o- 
świadcsyła. że nłe ma z tą  całą sprawą nic do czynie­
nia. Kiedy adwokat dał sprawę do rozpatrzenia poli­
tycznemu oddziałowi prezydjum policji berlińskiej, 
otrzymał odpowiedź, iż policja ,.o całej tij sprawie 
nki nie wie , urzędnicy policji ofiarowali jednak z całą 
uprzejmością swe usługi.

Nareszcie po dłuk.ch poszukiwaniach, służbom y 
oiłcer wywiadowczy Komendy I.-szej grupy „Reich"’ 
wehr" oświadczył, — iż zaszła pomyłka, drobne „qiu 
pro ,juo“. Mianowicie w kamieniej', w  Której mieszkał 
Fuclis, mieszkał też niejaki Alelrsandrowskij, Rosjanin 
podejrzany o udział w ruchu spartakcwców. Zamiast 
niego aresztowano Fuchsa, którego wysłano do Doe 
beritz i wydano w rece brygady m arynarski^ Eh 
hardta. Marynarze przez dłuższy czas traktowa;; 
tam Jumnieminego Rosjanina harapami, pięściami i 
kopniakami i pastwili sie nad nim w tak straszny spo­
sób, żo biedak natychniias* po uwnln eniu musiał iść 
do szpitala. Oficer, który zarządził wypuszczeiue go 
na wolność, wyraził się do Fuchsa, iż może uważać 
za cud, że wogóle z ryciem z tych opałów wyśzedł.

Tak wygląda nieomylność prusKiej poncu polity­
cznej i tak wyglądało ludzkie obchodzenie n-i z bez- 
oronnymi aresrtov'anytni.

Z Drezna piszą do „Beri. Tageblattu :
Komunista Holz w Falkcnsztajjne, codzień dopu­

szcza się nowych aktów gwałtu i nie wiadome, dla­
czego m c! nic chce położyć temu kresu. Ze się przy 
tem nie obejdzie tez rozlewu krwi, to nic ulega żadnej 
wątpliwości, ponieważ Holz otoczony jest stale ban­
dą swych, zwolenników', a nic podróżuje inaczej, jak 
tylko z karabinem maszynowym i granatami ięczny- 
mr. Niedawno temu wpadł do redakcji „Ncuc Vogt- 
laender Zeitung“ i mszcząc się za to, że pk-n.c zajmo- 
w atj się jego dziaialnością, zdemolował zupełnie 
wszystkie urządzenia, tak, żc pismo nie może wycho­
dzić. Syna kupca Troerr.mia wziął jako zakładnika i 
wypuścił go dcpjiero wziąwszy okup w wysokości 100 
fys. marek. Miasteczko Bergen obłożył tygodniowym 
podatkiem tysiąca marek, grożąc, że inaczej zniszczy 
znajdujące się tam maszyny hafciaiskie. Od burmi­
strza miasta Plauen zaządat rójynież .00 tys. na „czer­
woną armję“.

Zupełnie szalone jest już obwieszczenie, umie 
szczone w urzęaowym dziale dziennika „ ulkcnstei- 
ner Anz«Lrer“. W obwieszczeniu tem, „czerwony w y­
dział wykonawczy" grozi odwetem „Komitetu zem­
sty", za każdy najmniejszy atentat na członka armji 
czerwonej lub na Holza. W  wypadku zbliżenia się 
wojsk rzadowj ch Holz grozi podpaleniem miasta 
przez „Komitet pożarowy".

Zupełnie jak w „Zbójcach" Rzyllera! Oto godni 
następcy szlachetnego Karola Moora! Jacy poeci, ta­
ka i publiczność!

Francja w obronie 
traktatu pokojowego.

PRZECIW NARUSZENIU TRAKTATU.
Paryż. (Rad.) Miilerand przyjął we wtorek P. 

Wallace‘a, ambasadora Stanów Zjednoczonych i za- 
widomif go o krokach przedsięwziętych pri aw  
Niemcom, motywując je przekroczenirm przez Niem­
cy postanowień traktatu pokojowego.

AKCJA FRANCUSKA A KOALICJA.
Paryż. (Rad.) Dzienniki francuskie zaznacz ijn, 

że podczas świąt wielkanocni ch kierownicy polity­
czni państw sP'zyniieizonych udali się do swych do­
mów. \V czasie tym jednak nie wpłynęło żadne o- 
świadczanie gabinetów ententy na Ouai d’tłisay  w  
sprawie zarządzeń gwarancyjnych dokonanych przez 
Francję w  Nadrenii. Niemniej jednak utrzymywali 
sprzymierzeni ścisły kontakt w drodze pisemnej.

WOJSKA OKUPACYJNE FRANCUSKIE.
Lyon. (PaT.) „Petit Parisien" oblic ,a wejoka 

francuskie, które rozpoczęły okupację na 50.000 ludzi.
DLACZEGO FRANCJA WYSTĄPIŁA CZYNNIc

Paryż. (Havas.) Mdlerand wystosował do Me­
yera notę, w której oświadcza, żc rzad francuski, któ­
ry zawsze okazywał cnęć- do utrzymania ścisłego po­
rozumienia ze sprzymierzeńcami, a nieraz nas et 
podporządkowywał swoje stanowisko pod stanowteko 
koalicji, hyl zmuszony naruszeniem postanowień tra­
ktatu i złamaniom słowa prztz rzad meiuiccki, do 
wystąpienia czynnie. Neta dodaje, 2e rząd podjął te 
kroki w  interesie nie iylko Francji, ale i w interesie 
ogólnym i przypomina Niemcom przyrzeczenie co do

opróżnienia obsadzonych miast skoro tylko nastąpi
uspokojenie w  Zagłębiu. Nota kończ" się zapewn, •- 
niem, że Francja życzy sobie ncwlązać normalne 
stosunki z Niemcami na podstawie układów gospo-
d&rczych.

PROTESTY NIEMIECKIE. i
Wiedeń (BK. z Beiliua.) Ogólny zw.ązek zawo* 

dewy, zwiĄ^ck robotniczy, Związek wolnych praco^ 
wników, Związek niemieckich urzędników i niemie­
cka part ja sec. demokraty tzna — oświadczyły, że 
obsadzenie niemieckich miast przez wojsk? francuskie 
nie jest uzasaanione ani traktatem gokojowym i 
wkroczeniem małych oddziałów Reicnswehiy do „eu- 
trałnej strefy. Wspomniane związki ganlt pogwałce­
nie prawa przez Francuzów i ^oświadczali że będą 
energicznie poiuerałvr rząd. j'odobne oświ dczenie 
ogłcsiL także niezawiśli oraz berliński związek zawo­
dowy.

Wiedeń. (PAT.) Jak donoszą z Berlina niemie­
ckie związki zawodowe ogłaszają w  dzienniku „Vor- 
j\acrts" nas.ępujące oświadczenie: Żądanie nasze U- 
sunifcia Reichswehfy ze strefy neutralnej nie może 
być żadną miarą tak interpretowane, jakobyśmy 
clicili w ten sposób usprawiedliwić obsadzenie Frank­
furtu i innych miast przez wolska francuskie. Poty 
pilimy naruszenie prawa ze strony Francji podobnie 
jak to czyni rząd Rzeszy niemieckiej.

POD POZOREM UTRZYMANIA PORZĄDKU. T
Wiedeń. (R ad..- - „Beri. Tageblatt".) R*ąd nie­

miecki rozpoczął rokowania z koalicją o przędli zenie 
układu sierpniowego co do utrzymania wojsk w  stre­
fie neutralnej do dnia 10 kwietnia. Niemcy motywują 
to okolicznością, że istnieje jeszcze konieczność u- 
trzymania tam przez kilka miesięcy silnych wojsk 
policyjnych dla pilnoV'ania porządku.

UDZTAŁ BELG JI. 'W
Bruksela. (!Iavas.) Tutejsze koła rządowe skłon­

ne są udziehć Francji poparcia w jej akcj: — prowi’ 
cjacli riaoreńskich, co zresztą odpowiadałoby zupeł­
nie tendencjom naroau belgijskiego. Belgja pragnie 
jednak poprzednio poznać stanowisko Anglji w tej 
srra^re .

ZE ZJAZDU NAUKOWEGO.
Warszawa (.PAT.) Wczoraj, jako w drugim dniu 

obrad,- 2jazd naukowy zajmował się przedewszyst 
kiem stosunkiem nauki do społeczeństwa i państwa. 
Referowah proicsorowie: Bujak, Kalinowski, Kutrze­
ba i Perctialkowicz. Ożywioną dyskusję wypełnjły 
wywody, uzupełniające referaty p elegentów. Pod­
czas rozprawy nad stosunkiem rauki do państwa, za­
bierał również głos przedstawiciel ministerstwa o- 
Swiaty, szef sekcji dr. Wrzosek, który przedstawił 
dotychczasową działalność i plany ministerstwa o- 
światy we wszystkich dziedzinach działalności, zwią­
zanych z nauką. Na posiedzeniu popołudnjowein. po 
wyczerpującej dyskusji, nad odczytajni wygłoszony­
mi rano. wysłuchano referatów pp. Władysława Sem 
kowicza i K, Janickiego, na temat organizacji pracy 
naukowej, które wywołały również oży\v,.oną rozpra­
wę. Drugi dzień zj-azdu zakończył odczyt Czekanow- 
skiego p. t. „Byt materialny nauki". Z powodu spó­
źnionej pory, musiano dyskusje nad tym referatem 
odroczyć do dnia dzisiejszego

Z LIGI NARODÓW.
Loudyn. (Hava.O Liga narodów' obierze się dnia 

9 bm. w Paryżu." Przedmiot' In obrad będą: Sprawa 
Armenji, wybór przedstawicieli miasta Gdańska, oraz 
powrót do ojczyzny jeńców', przebywających na Sy­
berii.

ZMIANY W GABINECIE CZESRllft.
Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że prezydent 

Masaryk przyjął dymisję ministra aprowizacji Hau- 
deka i ministra handlu Hehidl jra,

TYROL WOBEC AUSTkJI.
Wiedeń. (PAT.) „Correspondenz Herzog" uotmsl 

z Innsbruku: Dziś zajmie rząd tyrolski sJ mowisko 
wobec odpowiedzi kanclerza Rennefa, danej deputa­
ci? tyrolskiej.'Należy na pewno liczyc się z tem, żc 
wszyscy tyrolscy posłowie tak o-imuwi jak i zgro­
madzenia naródowego złoża swoje mandaty na znak 
protestu przeciwko stanowisku kanclerza.

Hronihajporfowa.
W a ln e  Z g ro m ad Ł  >r‘ L . K . S . „Pogoń*'

odbędzie Cię dnh  10. Kwietnia o  cod*:. 7 wiecz. 
wzplędnie, w razie braku kompletu przewidzianego 
ntatutem, odbędzie się drugie Wa1 le Zgromadzenie 
o  godz. 3  wiecz. w sali Sokoła - Macierzy przv ul. 
Zimorowicza 8 z  następującym porządkiem dzien- 
n- m ; i )  Sprawozdanie za lata 1914—1920, 2) Spra­
wozdanie komisji rewizyjnej, 3) Wybór Wydz a!u.
4) Zmiana statutu, 5) wnioski i interpelacje.
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Buch nuioAiy.
Doniosły wynalazek z  dziedziny fizyki.

W tjch dniach w sali Tow. „Urania" odbyła się 
derronstraqa opatentowanego już wvna!azku w obe­
cności przedstawicieli ze świata naukowego i peda­
gogicznego. Jest to przyrząd fizyczny, u stosunkowo 
| j a  ych rozmiarach, któiym w p z e c ą g u  jednej go­
dziny można taccznie udowodnić wirowy ruch ziemf 
dokoła osi. Konstrukcja instrumentu polega na za­
sadzie prawa ffeycznego t. zw. „zachowania pła­
szczyzny obrotc Wskutek tego, że przwząd 
nadaje się dosko .ale do demonstracji, będz e on 
miał doniosłe znaczenie pedagog czne przy wykła­
dach fizyki kcin ografji w zakładach naukowych.

Nagroda z a  praoę naukową. Komitet za­
rządzający kasą pomocy naukowej im. dra Mianow­
anego przj znal p. Antoniemu Sujkowskiemu na 
orace „Geoig-af,*. ziem dawnej Polski*4 nagrodę 
w postaci odsetku od funduszu wieczystego z za- 
pisu lekarza 2  Pileckiego. Nagród* wynosi 750 rb, 
61 kop. i 483- mk. 56 fen.

Z rucha wydawniczego.
fm *

łJk»zal u ę  zeszyt 1-szy pisma p. t. „Szkon Po­
wszechna^ kwartalni!' pedagogiczny, poświęcony 
sprawom wychowania i nauczania szkolnego oraz 
kształceni nauczycieli, wydawany nakładem Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go pod redakcją Anieli Szycówny. (Warszawa. Nakł. 
Ministerstwa W. R. i O. P. Druk aGazet" Rolnicza1' 
spółka z ogr. odp. Zło^a nr. 24,. 1920). <

.Adres redakcji i redaktorki: W arszawa, Nowy 
Świat nr. 25.

\d res administracji i ekspedycji Warsz*wa, u!. 
Bajafela nr. 12. (Administracja Dziennika Urzędowe­
go Ministerstwa W. R. i O. P.)

Zeszyt 1-szy zawiera treść następujcie*. \niela 
Szycówna, Społeczność szkolna. — Juzef Ciembrónie- 
wicz, 0  v'spółżyciu nauczyciela z dziećmi. — Józef 
Balaban, Zadanie społeczne lauczyciela szkoły po­
wszechnej. — Dr. Józ, Joteyko, O rozwoju zaintere­
sowania u dzieci normalnych i an-rms fayeh. — Kar­
tki z dziejów wychowania w  Polsce. — W. Gsturloff, 
Elementarz Komisji Edukacji Narodowej. — A. Szy­
cówna, Antoni Karbowiak (Wspomnienie pośmiertne).
— Dr. St. Kopczyński. Wychowanie cielesie w szko­
le powszechnej. — M. ffeilpem, Z metodyki przyro 
doznawstwa. — Kształcenie nauczycieli. A. Janowski, 
Wycieczki nauczycielskie. — Wynik konkursu na 
sprawozdanie* z kursu watocyjnego. Jan Ciszewski, 
Kurs metodyczno yedagogiczn:r w Nałęczowie — 
Marian Salwin. Kurs przyrodniczo-geograftczny w  
Nieszawie. — Z lUerahny: St. Matzke, Zasady rystin 
ku początkowego (oceniła Z. Raczyńska). — *V. 
Osterloff, Pierwsza nauka systematyczna z dzieckiem 
(oceniła A. Szycówna). — G. O. Lewm, Program pro­
pedeutyki przyrody (oceniła S. Kisielewska). — Ka­
zimierz Roslnkiewicz, Bohater Cis (ocenił T. M.). — 
Z prasy. — Ruch pedagogiczny w Polsce f zagranicą.
— Lekarze szkolni w Łodzi. — Polskie Tow. badań 
Lad dziećmi (podała J. Zawii ska). — Kurs dla nau­
czycieli dzieci małozdolnvch. — Z prac Wydziału 
Oświaty powszechnej. — Pierwszy Zjazd Tow. 
Oświatowych, zorganizowany przez Pol. Mac. Szk. 
Ziem Wschounich (podała K. Ostachiewiczow..). — 
Roczny kurs pedagogiczny dla nauczycieli szkól po­
wszechni cb — Polska Liga nauczania w  Paryżu.

Prenumerat; na „Słowa Paishie"
p r z y jm u je  A dr*4n is t  ra c ja  

L w ó w , u l ic a  "M m orow ioza 1 U —15.

Z dziennika ustaw.
Przymusowa dzierżawa odłogów.

Nr. 28 dzienniKa u Jaw ogł sza ustawę z 18 
marca b. r. o  wydzierżawianiu niezagospodarowa­
nych użytków rohych, zaś Nr. 29 rozporządzenie 
wykonawcze d r  tejże ustawy (treść tej ustawy oma. 
w nrńy osobno).

Stemplowanie koron.
Podana już przez „Słowo Polskie* w pełnej 

treści ustawa z 24 marca b. r. o stemylo^aniu i 
wymianie bankn nów korOnowy h ogłoszoną zo ­
stała w Nr. 28 dz. ust. z d n a  1 kwietnia.

Subskrypcja pożyczki w złooie.
Kto podpisał pożyczkę państwową z r. 1918 

w złone, ma prawo obecnie wymieniać asy gnaty 
tamtej poży-zki na oblig^^e pożyczki nowej z r. 
1920 w sumie czterokrotnie wyższej, niż podpisał 
fust. z 24 marca b. r. Nr. 28).

Zakłady asekui icyjne.
Rozporządzenie min stra skarbu z 18 marca 

b. r. nakazuie wszelkim zakładom asekuracyjnym, 
aby przedstawiły Ministerstwu formularze druków 
o rz ^  siebie używanych (taryf, połic, rniosków

i t. n.). Akcyjne spółki asekuracyjne mają w 
swycf ogłoszeniach ujawniać, jaka część Kapitału 
ikcyjne -o została faktycznie wpłaconą.

Fożyozki rolnicze w Kongreuówoa
Rozporządzenie Ministra rolnictwa z 26 marca 

b. r. określa bliższe przepisy O udzielaniu pożyczę!' 
na pomoc rolną w 5 województwach na terenie b. 
Kongresówki.

Now«i opłaty pocztowe.
Rozporządzenie Ministra poczt z 29 marca 

b. r. ogłasza nowe przepisy o wysokości opłat 
pocztowych, telegraficznych i telefonicznych z wa­
żnością < d 15 kwietnia b. r.

Namiższa opłata od listu wynosić pędzie 50 
fen., kanki pocztowej 25 fen., druku 15 fen., pró­
bek 50 fen.; od paczki 5 kg 3 Mk. — Czasopisma 
perjodyczne uiszczać będą o p łatę pocztową w pe­
wnym procencie od m esięcznej prenumeraty. — 
List zagrań czny koszto ać będzie 1 Mk, kartka 40 
fen -  Ttlegramy zwykłe opłacać bęzą taksę za­
sadniczą po 2 Mk i po 50 fen. od wyrazu.

Dział ekonomiczny.
Przymusowe dswżawy odłogów.

Już w •‘oku ubiegłym Sejm uchwalił ustawę (z 3 
marca 1919 i nowele do niej z 28 lipca 1919) o przy- 
musowem wydzierżawianiu użytków rolnych leżą­
cych odłogiem. Ustawa ta nie dała oczekiwanych re­
zultatów, została obecnie w całości zniesioną i zastą­
pioną nową ustcwQ z 18 marca br., obowiązującą od 
1 kwietnia b. r. (Dz. Ustaw Nr. 28).

Ustawa wypowiada przedewszystkiem zasadę, 
że osoby mające w  swej dyspoz: cji (właściciele, po­
siadacze, zarządcy, dzierżawcy) "run.a zdatne pod 
uprawę rolną lecz odłogiem leżące, obowiązane są 
wydzierżawić je, naturalnie, o ile same ich nie mogą 
wziąć pod uprawę. Ugory uzasadnione racjonalny go­
spodarka płodozmienną nie są uważane za odłogi 
podpadające pod niniejszy ustawę.

W łaścidelt mogą dopełnić obowiązku wydzier­
żawienia odłogów zapomocą dobrowolnie z d a r ty c h  
kontraktów dzierżawnych. Skoro tego nie uczynią do 
o k reś lo n e j terminu, prawo wydzierżawienia prze­
chodzi na organa władzy państwowej, niezależnie 
od zgody właściciela gruntów. Termin dla dobrowol­
nego oddania w  dzierżawę został oznaczony Ca dzień 
20 marca br. Ponieważ jednak istawa ogłoszoną zo­
stała już po tym terminie Asie!), bo dnia 1 kw-otnla, 
przeto możność swoi odnego wydzierżawienia stała 
się fikcyjna i odrazu władze administracyjne stały się 
uprawnione do zarządzenia dzierżaw przymusowych. 
Mają mianowicie prawo uczynić to w  roku bieżącym 
do 1 Hpca. w  latach zaś następnych w  czasie miedzi 
1 styczma a 1 kwietnia.

Organami powołanym* do wykonania niniejszej 
ustawy są: a) ,w b. zaborzt rosyjskim: gminne komi­
tety pomocy rolnej, starostowie i wojewodowie, b) 
w b, zaborze austriackim: wójtowie, starostowie i 
okręgowi inspektorowie pomocy rolnej we Lwowie i 
Kr“ ,;owie.

Organ gminny jpełnia tylko czynności przygoto­
wawcze np. sporządza wykazy odłogów, wykazy o- 
sób ubiegających się o dzierżawę, stawia wnioski o 
oddanie dzierżawy itp.

Główne funkcje n.deźą do starosty. Cn kieruje ! 
całą akci; i on — cc najważniejsze — zawiera umowy 
dzierżawne. Te umowy, jak już wspomniano, maj? 
moc wiążącą dla właścicieli gruntów i ich prawona- 
bywców. Starosta działa ti zatem jako ustawowy i 
przymusowy pełnomocnik właściciela gruntu.

Przeciw decyzjom starosty służy interesowanym 
prawo odwołania (do 8 dni) do wojewody względnie 
w Galicii do okręgowego Inspektora pomocy rolnej. 
Ich decyzja, która powinna zapaść dc 14 dni, jest o- 
stateczna i dalszego odwołania łuż niema.

Ustawa' nietylko stwarza przymus dzierżawy, 
lecz tak/e wprowadza wiążące ograniczenia co do 
1) osób dzierżawców, 2) treści kontraktów dzierżaw­
nych.

ad 1) Dzierżawcami mogą być tylko rolnicy, a to 
z prawem pierwszeństwa przed innymi kandydatami 
w następującym porządku kolejności:

1) małorolni sąsiadujący z danem gospodarstwem,
2) dotychczasowi drobni dzierżawcy w danym ma­

jątku.
3) bezrolni zawodowi dzierżawcy drobni lub 

dzierżawcy opuszczonych z powodu wojny obszarów, 
pozbawieni pracy wskatek powrotu właścicieli na 
gnmt,

4) stale zamieszkała w okolicy służba folwarcz­
na. która była zatrudniona w danym majątku, lecz z 
która nie zostały zawarte dalsze u m jy y  o praęc,

5) inni bezrolni i małorolni z dalszych okolic i 
gmin,

o) inni rolnici wyżej nie ywmienłeni,
7) związk5 wytwórcze pracowników rolnych i 

kooperatywy rolne.
Koleiność należy tak rozumieć, że kandydaci bliż­

szych kntegorji mała pierwszestWo pized kandydata­
mi dalszych kategorji.

» t  2): Kontrakty dzierżawne majr być z a w a le

na ogólnych praktykowanych zasadach, muszą Jed­
nak zawierać pewne już z góry określone warunki, * 
mianowicie:

1) Zastrzeżenie, że grunta muszą być wzięte pod 
upraw ę, mechaniczną, tj. pod rzeczywistą uprtwl 
wszelkiego rodzaju ziemiopłodów.

2) Użycie dzierżawionego gruntu fako łąki lub 
pastwiska jest niedozwolone.

3) Czynsz dzierżawny musi być oznaczonym “f  
pieniądzach nie zaś np. w  naturze lub odrobku.

4) Wysokość czynszu dzierżawnego nie może 
przekraczać określouegt z góry maksimum. Za poć’ 
stawę wzięta ma być cena koubmgentowa żyta U 
danym okręgu z końcem roku gospodarczego, a to W 
następującym stosunku: na pierwszy rok dzierżawy 
zależnie od jakości i stanu gleby: 20—30 kg. żyta, 6* 
drugi rok 30—40 kg., na trzeci rok 40—50 kg., nf 
czwarty rok 50—60 kg. — za morgę guntu nic należ­
nie od rodzaju użytkowania.

5) Dzierżawcy nie wolno przedmiotu dzierżawy 
daiej poddzierżawiać.

6) Dzierżawca odpowiada za uszkodzenia i zni 
szczenią specjalnych urządzeń wydzierźawion.gc 
przedmiotu no. rowów, drenów., płotów tc.

7) Dzierżawcy nie wolno sprzedawać an* w ja­
kikolwiek tany sposób pozbywać słomy, lecz winien 
ją zwracać roli w formie nawozu.

8) Przy czteroletniej dzierżawić dzierżawca jest 
obowiązani - przynajmniej raz pole nawierć.

9) Okre; dzierżawy nie może sięgać dłużej niż 
do roku 1924 włącznie, •wynosi zatem co naiwyżej 4 
lata. Dzierżawa może być rozwiązaną przed termi­
nem, jeżeli grunta odnośne poddane zostaną parcela 
cjł.

Przeciwdziałanie przepisom tej ustawy lub ich 
obejście pociąga za sobą karę sądow° do 100.000 mk. 
grzywny lub do 6 miesięcy aresztu.

Nie wiemy, jaki jest pogląd fachowych rolników 
na racjonalność przepisów omówionej tu ustawy. Z* 
słuszną uznać n.ależy w  każdym razie samą zasadę, 
że grunt nieuprawiony przez właściciela, powinien 
być oddany komu innemu, który to uczym. Słusznem 
jest też, że organ państwowy zawiera kontrakt dzier­
żawny, skoro właściciel, sam go nie z_*var!. Za nie­
słuszne natomiast uważamy to, że właścicielom od­
jęto zupełnie możność wydzierżawienia swego grun­
tu w  drodze swobodnej decyzji i umowy. Jesł to nie­
uzasadnione wdarcie się Państw a w prawą prywatne 
jednostki i ograniczenie jej prawi własności. Chodzi 
przecież o cel: g-unt nie powinien 1-iżeć odłogieni. 
Jeżeli temu stało się zadość przez wclny kontrakł 
dzierżawny. wszelkie przymusowe środki stał? sif 
zbędne.

Cc do calói ustawy — najeży zapytać: czy nie 
przychodzi w  terminie spóźnionimr? Obawiam | się, 
że na bieżący rok gospodarczy zjawia się zapńźno.

X  Handei z Rosją śowfeefcą. Niemieckie pismo 
,,Ost-2xpon“ czyni następujące rozważania naa kwe 
stją handlu z Republikę sowiecką: Po znlesienii blo­
kady Rosji powstaje pytanie: czy można z Rosją 
prowadzić interesy handlowe i na jakich podstawach?

Nie trzeba dowodzić, że Rosja potrzebuje olbrzy­
mich ilości wyrobów, głównie maszyn rolniczych i 
narzędzi; oraz artykułów chemicznych, włókienni­
czych itp. Zachodzi pytanie, czy będzie ona mogła 
kupić te towary drogą wymiany. W  . achubę mogą 
wchodzić tylko surowce, drzewo, konopie, skóry. 
Czy po 5 i pół latach wojny a 2 i pół latach nowego 
ustroju społecznego można będzie otrzymać większą 
ilość tych artykułów — niewiadomo.

Drugie pytanie: y  jakiej formie ma się odbywać 
wymiana? P rzy  wymianie jczpośredniej jest jedna 
tylko nożliwość: zawarci j traktatu handlowego z 
rządem sowietów, tmpo-ńerzy prywatni są wyklucze­
ni. Również kooperatywy mają na celu tylko podział 
artykułów spożj-wczyeh i nie b-dą w moź lości dosto­
sować organizacji swej do dostarczania artykułów 
w w ozow ych, wreszcie — rząd nic pozwoli wyrwać 
sobie z rąk monopolu handlu zagranicznego.

Jesi jednak i wymiana pośrednia przez importe­
rów państw kresowych. Ponieważ Estonja nawiązała 
już stosunki handlowe z Rcsją, najkorzystniej będzie 
dla chcących handlować z rządem sowieckim, nawią­
zać stosunki z Estonią. Badzie to najdogodniejszy spo­
sób na chwile obecny do prowadzenia handlu. W  
każdym bądź razie nie może być mowy —  nawet 
przy wymianie bezpośredniej — o handlu na wzór 
przedwojenny t. zn. przez korespondencje, podróżują­
cych, tworzenie własnych składnic itp.

W Adminlsiracii nasze! nmyll:
Na święcone di: żofnferzj w po*u.
Władysławowie Oatoja Janiszewscy w Drohoby­

czu 50 Mk.
Tow. „Gwiazda44 w Złoczowie 76.30 Mk
Na dar narodowy PUsadzktego.
Dr. Apolinarj Tarnawsk z  Kosowa 100 K.
Spółka oszczędności i pożyczek w Tłusteńkiem 

25 K w myśl uchwały walnego zebrani, w  dntu 28 
marca br.

Władysław Tyberski z Halicza 200 Mk. otrzyma­
ne od M. K,

Na plobtócyt na Macurach,
Kółko Mt-rauk. gimn. Im. A. Mickiewicz0 we 

Lwowig ICO K.
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Na p leb iscy t d n z y ts k L
Ek^ozy mra budowlana S. O. O. w Rudka.cn 70

Kazimierz Jurkiewicz z Kozowa 20 Mk.
Dla uczczenia pamięci Adama Łukaszewskiego, 

usłużonego działacza i obrońcy kresów 2achodnich. 
Nadwodzka mk. 100.
Inż. Hajduk Stanisław, Kapitan, składa 300 kor. 

Wzycz.ne w styczniu 1919 r. rodzinie w czasie jego 
"Jterwowania przez Rusinów a przeznaczone z gory 

Publiczny przez pożyczającego, który nie ży- 
*3 )bie wymienienia jego nazwiska.
. Zamiast wieńca na trumnę’ś. p. Józefy z Rutkow­

skich Pietruszewiczowej. synowie i córka mk. 200.
Na Ochronę dziecka.

. Włodzimierzowie Godlewscy kor. 100, zamiast 
^ •a tów  na trumnę ś. p. Czesławowej LekczynsLeJ. 

Tomasz Markowski prof. ze Sokala 50 kor.
Na fundacje Dmowskiego.
E *. Apolinary Tarnawski z Kosowa 100 K,
Jakób Dubiński z Ilorodyszcza p. Zafóźce 30 Mk. 
Janina Rządcowa w Brodach 10 Mk.
Na skarb polski.

. Zarząd kowelskiego Koła polskiej Macierzy szkol- 
r * ' 2 srebrne korony, ? srebrne pćłruUówki, 2 srebr- 
* SO-kopiejki, 2 srebrne 10-kopiejki.

Na fundusz plebiscytowy kresów zachodnich.
_ Powiatowa Organizacja Narodowa w itumaczu 
6-r55 Mk.

Na wdowy i sieroty po żołnierzach polskich. 
Jadwiga Schikulowa z dziećmi z Wolanki, za­

miast kwiatów na trumnę śp. Jana Schikuli, 300 Mk. 
Na plebiscyt na Górnym Śląsku.
Inż. Józef Kalasanty Paygcrt 7.22 K.
T. M., K. C., K. M., W. K. — 40 Mk. •?
Na inwalidów W. P.
W ania Jurkiewiczowa z Kozowy 20 Mk.
Na plebiscyt Śląski.
Spółka oszczędności j pożyczek w llusteńkiem  

w myśl uchwały walnego zebrania dnia 28 marca br. 
25 K.

Na flotę polską.
Grono profesorów gimnazjum polskiego w Koło­

myj! 262 Mk.
Jakób Dubiński, horodyszc2e, p. Żałoźce, 40 Mk. t 
Dr. Apolinary Tarnawski z Kosowa 100 K.
Kółko rolnicze w Kałuszu 700 Mk.
Na wdowy i sieroty po poległych w obronie 

kresów wschodnich.
F. W est w Brodach złożone na jego ręce 100O

Mk.
S. A. So!tyscy z BtudniK 10 Mk.
Na cele plebiscytowe. .
Grono profesorów gimnazjum polskiego w Kolo- 

myji 262 Mk.
Młodzież gimnazjalna w Złoczowie 738.J0 Mk. 
Jakób Dubiński z Horodyszcza, p. Zaloźze 30 Mk. 
J. Axentowicz z Sniatyna, zamiast życzeń świą­

tecznych 20 Mk.
Tow. prywat, gimnazjum żeńskiego w Stryju,

ściągniętą od firmy „Stancs“ karę za niedotrzymanie 
zobowiązań 35 Mk.

Kółko rolnicze w  Kałuszu 700 Mk.
Na pomnik dla ofiar mordu w 71oczowie.
Kolko dram atyczne polskiego Tow. gimn. „So­

kół '1 w  Przem yślanach  77 Mk. jako połowę czystego 
dechodu z przedstawienia amatorskiego, urządzonego 
w  Glinianach dnia 27 m arca br.

Nekrniogja.

Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś  p .

Hieronima hr. Sobańskiego
ztmurdowtrego irzez balszewików odbędzie się w pierwszą 
rocznicę śmierci w sobotę 10 kwietnia 1920 o 9 rano w 

kościele Nlarji Magdaleny
Nnbo?itfstwo żełjbne

Matka.

I  9&łoszenia za wiersz lub jego miejsce 
I  drobnem pismem 1 MK. — Nadesłane 
I  ńekr

Uss

Geny ogłoszeń*
r *.v~enia za wi 
Irobiiem pismem 1 
ńekrologja za wiersz drobnem pi 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.

t
Dma 16 marca zmarła nagle w WSrishofen w Bawarji 

moja najukochańsza siostra, nasza ..ajdrsższa ciotka

ś. p. Ludwika CNżyńska
Pogrzeb Odbył sit; w puątek d. 19 marca w WSrishofen. 
O cz<»m krewnym i znajomym d nosi w głęb kim 
smutku pogróżona rodzin-
1880 Poznań, Lwów, Warszawa.

G eny  o g ło sz e ń :
Ogłoszenia v kronice 6 Mk. za wiersz, 
po kromcę 4 M!:., na pierwszej stronie 
10 Mk. — Drobne o roszenia  30 fen. 

za wyrcz.

K U P N O  i S P R Z E D A Ł
uRRlBnf Gips tylko wagonowo poleca „Pilot** Lwów, Ba- 

torego 4.___________________________ 1890

młocarniane parowe i kieratowe okazyjnie do 
sprzedania ,.Pilot“ Lwów, Batorego 4. 1756

■■ ■  ------------------------------------- - t —      -------  .

do wyrobu rur betonowych, Prasy do wyrobu da­
chówek, Cement dostarcza „Pilot** Lwów Bato-

77

nitury

larmy
tego 4

Slinialm- do sp rzed an ia .- WILLA do wynajęcia. — Szy- 
monowiczów 29 od g. 10—1 i 4—7. 1885

uBFiAllai letnich, damskich kapeluszy gustownych a ta- 
k r  * * nich potrwa tylko kilka dm od 3—6 goflz. ul.

I. 4, parter._________________________  1851
'3 0 3  S chow a, Piłv do gatru, kompozycja, cvna, wagi de­
ski i 9łhalne i oalansowe, kosy i sierpy, poleca M .. er- 

wów, Pasaż Mikoiaschr. * 1852

Bryjanłf >]•>,. lut kilka d-obnycl oprawione lub nie, 
h J ł,n.v  najlepiej zapłacę. Pośredników wykluczam.

cisze czaś i adre= lub u mnie od 10—12. 2, Rawicz. 
^  nowsi tego 5ó drz,wi 3 1883

willę ^  AJ,olt̂ 8'lr:
G a r d e r o b ą ,  firanki po rty ery ,'  d "^ 'an y ” \u p u je  
1 sprzedaje. „M lne wa“ LwOw Chrążczyzna 15. jh65

M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y .
(Śj unie ńowanv zaraz do wynajęcia. Zamojsk;j!|jo^ 1.

O L N E  P O S A D Y ,  tm m m m
rliC7ilb|ii<r klucznicy, któraby się znała i na jgrodzie. 
. . 7 SI ■ Wymagam nuiiktualności, czystości 1 taktu
IJudźmi.

•owa..
Zgłoszenia pod „Klucznica" do Administracji 

1869

ynj -  dla konsumów potrzebuje buch*lt«*,,fP ruty- 
Ifuln -owanei m nącej samodzielnie prowadzić i za­

mykać książki. Wymagai a też znajomość korespodencji i 
Peanie na maszynie. Zg iszenia Chorążczyzna 11 a, I. p.
 ___   1837

Stałą posadą biurową
.  (zajęcie przedpołudnlawe) 1845
trzym a natychmiast p a n n a  lub mężczyzna. Wymagane: 
le?*e pisanie na maszyni-. z ewentualną znajomością ste­

li nngrafii. Reflektuje się na siły pierwszorzędne.
Udania należy wnosić do Krajowego Związku 

straży pożarnych, bwtiw, Piekarski 26.

u ffirma „BU D U LEC 1
Ska z ogr. odp.

we Lwowie, ul. Kopernika 5.

Boszrhuie na ychmiast samoistne­
go kierownika dta swojej 

fabryki «ar;
^Wektuje slą  tylko na pierwszorzędne

S i ł y .  ____________  184Ć

i &OZNE DONIESIENIA.
Tm foeoiisńclfi n.aga :yi i pracownia sukien damskich 
liftrZBSCIjanSKl Edward Szkaradek, ?redry 1882

Poppoia dvvu morgowa we L . owie do vyc* :iertawienia 
tBIO na pastwisko lub ogi\>d. Wiadomość ul. Poto­

ckiego 28, II. piętro, drzwi 6. 1836
n an k a  ni izależm z sfary ziemiańskiej, spędziłaby parę 
U8 miesięcy na wsi — chętni* na Podolu, w powa­
żnym, polskim domu — na podstawie porozumienia: wczem 
mogłaby być pomocną, ile miałaby do zapłacenia admi­
nistracja Słowa pod „emte". 1705

P aństw ow y m M  Pom ocy D ziec om,
lub wynahr.fe za dobrem wynagrodzeniem m aszyną do pi­
sania. Zgłoszenia od 3—o popołudniu ul. Boularda 5, 
jl. schody. 1S&4

Prenumeratę
nr

„Słowa Polkkie“
przynnuj*

Administracja „Słowa 

r niskiego4 
Lwdw, Zimorowicza,

11- 15.

B E C Z K I
pieriiE
we wszystkich 
wielkościach

nowa lub używana 
kupi 77 

każdą iloSć

BROWAR KROTOSZYN
I I

3 0 0
i wvżej płaci za aparat f.ębów szfpicznych, 

starych, połamanych
Kupują również z e b y  pojedyncze.

Uwaga: -
Adres: Si. \Nalski, Grand Hotel

ul beglondw, pokdj 16, II p
Przyjmuję bez przerw/ do godz. 7 wiajz.

Sprzedam karetę w dobrym stanie
okai jr.ie 1854

JANKOWSKI, Czarnieckiego.

W dzielnicy Gródeckiej
czytelnicy nasi raopafrywać sic mogą w „Sło­
wo Polskie" w handlu :;orzennym p. Kuli- 
nowskiego przy ul. CrddeckiBl 16.

Zastępstwo i wyłączna sprzedaż
aparatów

do kanalia ognij

A. M. KfERSKi i Ska
inPOUT i EIP0RT fowardw żyznych i stalo­
wych i narzędzi, artykułów technicznych l maszyn

Biuro I  i| | A i| f Magazyn 
ZimorDwiczu 1.15 L W U W  Kopernika 1 4.

Nasiona do siewu ! Wyakośc|,e
rajgras angitLki, niemiecki, luce- chmielowa, wyka, paluszka 
bobik, bob, łubin, buraki pr tewne, esparceta, nasiona warzyw 

i kwiatów dosta-Oza 1697

L  B O S Z C Z Y S S K I  & S T .  B U R T A N
Sp. z ogr. odp.

3 C B ^ S Z T O ^ T - A  1 7 .  
adres telegraficzny: B U S Z C Z Y Ń S K I ,  K R A K  ÓW

N a j l e p s z ą

do krycia dachśw
poleca

Antoni Halski, Lwów ,  Sobieskiego 3.

? A F Ę
i 760

K a t i y k  d i m o t i E y k l a
i naboi 22 long kupią 1855

BFREZOWSKl, Cetnarowska 55.

Do L. 1463/20.
Ogłoszenie.

Gmina miasta JASŁA rozpisuje konkurs na

budowniczego m cjshiego.
Warunki osobiste: nieprzekroczont 40 rok życia, 

narodowość pjlska, dowód studjów upoważniających 
do wykonywania praktyki budowniczego samoistnego.

Wynagrodzenie opiera się na pragmatyce słu­
żbowej dla urzędników państwowych, ranga sto­
sownie do kwalifikacji. 1871

Podania o tę posadę należy wnosić najdalej do 
dnia 30 go kwietnia 1920 do Magistratu miasta 
Jasła.

L. 1759.
ogłoszeni*.

—  P O S A D Y  P O SZ U K IW A N E .
M a K  folwarku poszukuje P°sady ,n*

GjOCa wikt w'dowiec bezdzietny. Adres E. O. posfre-
^ D o l i n .   __________ ___________ 1881
ICK,Pr żonaty poszukuje posady na wieś, żona

'I* objąć zarząd domu Wiadomość u l  s /c i *

C c iy_ M  
O. ’ iynx) .

Wojskowy Okręgowy Urząd gospodarczy rozpisuu 
niniejszem konkurs ofertowy n a  od.bior ezozi> 
w  r. 1920, uzyskanej z uboju z irzody chlewne 
w Rzeźni W. P. na Gabryelówce w stanie w jakim 
z uboju pochodzi t. j. nteczyszczonej i niesortowa
nej

Ofarty z loda^-em ceny za 1 kg, szczeci wnosii 
naii v i^jpóźniej do 15,4 1920 do W. O. U. G 
Lwów, Janowska 5 i tamże złożyć wadjum w wy­
sokości 2.000 Mk. polskich.



^  „SŁOWO POLSKIE" Nr. 168 z  dnia 10 kwietnia 1930.

Bank Krajowy we Lwowie S

Bank Handlowy w Warszawie S

£  Bank Przemytfc wy we Lwowie 3
C  Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie S

2  Ziemski Bank K: bytowy we Lwowie S

H  * ink Galicyjski ula Handlu i Przeirysiu w Krakowie ST
" "  Akcyjny tank Związkowy we Lwowie L

c ^ ł e t s z e c j  ą ,  S

S U B S K R Y P C J E  r o w y c i  J H k j )  i

; AKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO |
D la  S t o r in s y s z e #  Z a ro b k o w y c h  i  D o so o d a r ta y o b  S . A . 1

W fi L W O W IE  1

, , Emitowanycn zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości pc K 400-— 1 ’
{ f ‘ Kurs emisyjny wynosi: S
, , d la  sta rych  akcjoitarjuszO w  po K 420‘— za sztukę z tern, że na każdą jedną sztukę starych akcyj, przy- ' fig
{ * sługuje im prawo poboru pdnej nowej,

dla now ych akcjonarjuszów  po K 4 5 0 '-  za sztukę. JJJ
, I Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z  temj że przestrzegać

będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń. ju.
, ; Nowe akr je wezmą udział w zyskach Banku od 1 stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą subskrybenci, S

jako ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5%  odsetki od naleźytości za akcje, liczone od dnia 1. stycznia 1920 5 5
i , do dnia wpłaty należj tośc . S
i i Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone, zw róć Akcyjny 5 5

Bank Związkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15..czerwca 1920 z 4% odsetkami. m -
\ ' Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się na ^zień 31 maja 1920.

1870

, ; Wpłaty ishuleezniaB motna: s
WE LWOWIE: W  BANKU KRAJOWYM S

; • W BANKU PRZEMYSŁOWYM
1 ' W GALICYJSKIM AKCYJNYM BANKU HIPOTECZNYM 5 5

W ZIEMSKIM BANKU KREDYTOWYM S
' , W BANKU ZALICZKOWYM —
1 ' W AKCYJNYM BANKU ZWIĄZKOWYM 2

I BANKU KRAJOWEGO 5
I BANKU PRZEMYSŁOWEGO 2
I GALICYJSKIEGO AK :YJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 5 5

JI ZIEMSKIEGO BANKU KREDYTOWEGO —
W BANKU GALICYJSKIM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 2 2
W EKSPOZYTURZE A K O jN E G O  Ba NKU ZWIĄZKOWEGO « ■

W ZAKOPANEM: W FILII ĄKCYJNEGO BANKU ZWIĄZKOWEGO * , 5 5
W NOWfM "ĄCZtl: W KASIE ZALICZKOWEJ S
W W ARSZAW IE:W PANKU HANDLOWYM « 5

d BANKU TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH 5 5
W BANKU WSCHODNIM f i

W POZNANIU: W BANKU ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 2Z,
W CIESZYNIE: W BANKU ROlNICZYM S

W TOWARZYSTWIE OSZCZĘDNOŚCI I ZALICZEK S
ponadto we wszystkich oddziałach powyżej wymienionych instytucvj. 5 5

W KRAKOWIE: W  FIL
r W  FIL,

' W  FIL
W  FIL'

We Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920.
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